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Koncert żywego słowa
S z c z e g ó ł y  w  a f i s z a c h . Szczegóły w  afiszach.

WiSk syty, ale czy owca cala?
Kraków, 22 marca, j drze ogólnikowe, £eC wszystko w  nic włożyć 

£jV(j . ,t-;— . łuuuWC, jakie zdawało się 1 111'■ -’nn 
Tłu nieu,,iknione na skutek prośby wiceprem.

‘ t.iutła n n ., __________   x\r

. ^ ^ s ile n ie  rządowe, jakie zdawało się j można. i
. _c w w »'» !i-  • . . .  . . .  Jakiż tedy będzie efekt współpracy? Ciągłe
•łnvT —  ”  u^“ “ syę wsiaiu zazcguane. W  \ zażalenia p. Ratajskiego, Sl. Grabskiego, wzgl. ! 
itiii 2psady: I w ilk  syty i owca cała. Do rzą- | P- Thjigutła do pełnej Rady ministrów. C zy li1 

Wejdzie p. Stanisław Grabski i zostanie w  j praklycznie mówiąc mieć będziemy stan ten 
P* bŁsllldaiu rrłinanlt Nactanil.. 7aQQ(lm’

Kallo i Jłącth! Podgórze!

ęjęii k ta. isłayy Tliugult. Nastąpiło „zasadni- 
Pełn poglądów i osiągnięto „zu-
d2^ e porozumienie. Utworzono pewnego ro- 
'^hu e^zelnPcv§ t e r y t o r y a l n ą  dla min. 
V. obejmującą siedem województw
j es,.°o n ich , a to wileńskie, nowogrodzkie, po- 
Skj lef w °łyńskie, tarnopolskie, stanislawow- 
lrv i1 ŵo''vskie i drugą egzempcyę r n a t e -  
8 ,̂ polegającą na tein, iż sprawy wszy-
jy ln ńn.lejszości narodowościowych na ca- 
j  terenie Rzeczypospolitej oddano również 
_  u sann mu „Kom itetow i kresowemu", któ- 
%BtU ^rzew0fbt^cZ5ró będzie p. wiceprem. Thu-

*en sposób utworzony „Kom itet kreso- 
jep ł’ z^.°żony aż z 6 ministrów, nie licząc w i- 
(Wo'ei/ iera ( m jró strowie: spraw zagr., w ew n, 
Uv ̂ o w y c h , skarbu, oświaty i reform rol- 

z będzie jednak tylko pierwszą instancyą 
jl . .Wszystkich spraw swej kompetencyi, gdyz 
i*VaćemU Z cz ônbńw „Kom itetu" przyslugi- 

PraWo odwołania się w  pewnym ter- 
le ,du pełnej Rady ministrów Dopiero wte- 

fedvtf. ^  zazalenie takie nie nastąpiło lub 
toit ?  Pe .̂na Rada m inistrów zarządzenie Ko- 

- m imo zażalenia zatwierdziła, zarządzę - 
Komitetu kresowego wchodzą w życie.

toa wiek pismo nasze zawsze stało i stoi 
y 0_ stan°wisku, że sprawy mniejszości naro- 

^cb należą nie tylko z punktu widzenia 
I j j  ^ esjr tych mniejszości ale przedewszyst- 
Bakk i* Pt-dstwa do najbardziej piekących i 
f^ k o lw ie k , każdą s z c z e r ą  próbę je j spra- 
^  a ilw eg° załatwienia gorąco w itam y, to je- 

^  trudno nie być sceptykiem wobec naj - 
^Pwszej * próby, jaką przedstawia „Kom itet 
i esowy“ , mający w  sobie zarodki albo dal- 

TyaS 'by i p. Thugutta alho —  gorzej —  ko- 
y  w sprawie tak ważnej i zasadniczej.

L  ( "Kom itecie" zasiadać będą p. Ratajski i 
‘ buguitt. Czy jest do pomyślenia, aby idee 
' bUgutta w  zakresie polityki wewnętrznej 

'p y  sabotowane przez min. Ratajskiego? 
^ ”  ,adczenie. nie pozwala ńa optymizm. W
jJ' 1 •“̂ n iin i Komitecie zasiadać nędzie także 
wad an ŝ âv Grabski. Czy można się spodzie- 
L  ’ . aby dostatecznie znane i dyametralne 
J,y  Cl.w.ne poglądy p. St. Grabskiego, najkla- 
, -uf  iSisego reprezentanta endeckiej ideolo- 
£ uJar2m ienia mniejszości dały się uzgodnić 

ibn »m i p. Thugutta? W prawdzie osta- 
ba ł abski ogłosił swe nowe poglądy
^  . miach „S łowa Polskiego" (podaliśmy je 

C2asu) jakby w  przeczuciu Współpracy

sam, co teraz tylko o tyle gorszy, że p. Thu- 
gult na pełnej Radzie będzie już miał przeciw 
sobie nie tylko p. Ratajskiego, ale i p. St. Grab 
skiego, za którym zwłaszcza teraz, po konkor­
dacie, zwartym murem stanie cala prawica.

W ynikną stąd przy każdej poważniejszej 
sposobności kolizye i tarcia, których rezulta­
tem będzie —  ponowna prośba p. Thugutta o 
dymisyę.

Prem ier i wkrótce szef swego brata liczyc 
się oczywiście musiał z wrażeniem, jakie bez- 
spizecznie wywołałoby ustąpienie p. Thugutta 
jako tego polityka, który wobec zagranicy re­
habilituje zamiary rządu w stosunku do umiej 
szóści narodowych. I dlatego też starania jego 
o pozostanie p. Thugutta w  rządzie są aż nad­
to zrozumiale.

A le czy laka konstrukcja „Komitetu kreso­
wego" jest szczerem załatwieniem sprawy? Czy 
nie jest to tylko sprytne wynorzystanie ugo- 
dowości p. Thugutta w  celu —  ułatwienia dro 
gi do działania p. Stanisławowi Grabskiemu 
wespół z p. min. Ratajskim?

A  p. Stanisław Grabski umie bj*ć twardym. 
Zaś jego oblicze polityczne nie wymaga ko­
mentarza.

Zasada tedy, pod której hasłem zażegnano j 
przesilenie wymaga modyfikacyi. W ilk  wpra- j 
wdzie będzie syty, ale —  owca nie będzie całą. 1

0 5 - f p z e g a  s i ę  p r z e d  
lichem nasladoruntcfTuetn

BIURO KOMISOWE

S 5 J. SAGAŁC WICZ, Warszawa
ulica Żelazna L. 36. Telefon 2^5-78

reprezentujące fabrykę pończoch

„Fler" G. in.b.H. Chennitz

§ poleca
ze składu konsygnacyjnego znane ze 

swej efektos.noćci i trwałości
p c r.czoch« marki Kr 1 920,1000f 

133, 131 „Faworit1' oraz
a k a r p e łk i  m a s k i*  N r. 190.

ima

F e  M i  e M  t M  m h i
Kenfer«ncy& prasowa w  praz. rady m inistrów.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 21 3. (S in ) Dzisiaj popołudniu 
przyjął p. premier przedstawicieli prasy w ar­
szawskiej, zarówno polskiej, jak i żydowskiej, 
i przedstawił przegląd obecnej syluacyi eko­
nomicznej państwa. Prem ier zaznaczył, że bo 
loskopy przedstawiały się dożął ze w z- ^du t.a 
kłęsk ■ i nieurodzaje bardzo -mump. Ostatnio 
jednak zaszła zmiana na lepsze. Nieb d czeń 
siwo zostało zażegnane przedewzystkiem  dzię 
Uf wydatnej pomocy mateiyalncj udzielonej 
pii.cz państwo rolnikom.

Omówiwszy działalność em isyjną Banku 
polskiego, pan premier przedstawił sposób zu- 

żyi.m p«.’ y ezki amerykańskiej. Przedewszyst- 
kiein ma ona służyć zażegnaniu klęski bezro­
bocia. W  tym celu rząd wezwał już wszystkie

f  ^L j^u gu ttem  i jakby dla przekreślenia swej i sainoiządy do przedstawienia planów inwe- 
ficzeszłołcL ale enuneyacye jego by ły  tak m ą-siy cyi, które zamierzają poczynić. Ponadto roz

wmięta będzie szeroka akcya budowlana, któ­
ra zatrudni tysiączne rzesze robotników. Jlz.jd 
bedzie m iał przedewszyslkiem na oku wybu-; 
odwanie znacznej ilości lokali mieszkalnych,, 
po 2 i 3 pokoje. Ponieważ prace budowlane 
będą trwały kilka lat, pieniądze z pożyczki a~ 
merykańskiej, jako ulokowane w  odpowie-, 
dnieli bankach pod względem prywatnym 
przyczynią się do obniżenia stopy procento­
wej. Rząd nie zdecydował isę jeszcze jaki pro­
cent ustalić, od pożyczek budowlanych. P raw ­
dopodobnie będzie się procent ten wahał po­
między i0 a 10 i pól procent. Prócz akcyi bu­
dowlanej zamierza rząd w  najbliższym czasie 

• jirzystąpić do budowy nowej lin ii kolejowej 
Katowice— Poznań, przyczem również znajdzie 
zatiudmenie znaczna ilość bezrobotnych.
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iiSkłady Wolnocłowe ..Polskiego Globu
w Krakowie, przy nJicy Zacisze L. 9 (obok gmachu Banku Pobskiego)

Przechow yw an ie z zagranicy nadeazłych tow arów  6 m iesięcy —  spirytualia i w ina 1 rok —  bez opłaty 
cła i akcydeucyi —  Częściowe clenie —  Zaliczkowanie —  Dyskont w eksli —  Inkaso —  Reekspedycya.

Biuro: „Polski G lob", Kraków, Potockiego L. 3. Telefon 58.
> • • • • • ! !••••<I
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nadeszły
Skład fortepianów

Kraków §jj

Szewska 9 ||j
m i

laiowei ą?;
Londyn. Najbliższe posiedzenie Komitetu 

.Wykonawczego światowej org. syon. odbędzie 
się z  końcem kwietnia w  Berlinie. Zatw ierdzi

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
2ll8j

ono propozycyę Egzekutywy co do 
X IV  Kongresu do W iednia.

zwołania

(L ) .

feiol, Pninie i Lei Błoni wobec otwarcia in s jle lii  U i e i
Paryż. Preaydent ministrów' Herriot, prezy­

dent parlamentu francuskiego Painleve i poseł 
Ł «on  blm n wystosowali serdeczne listy pow i­
talne z okazy i otw7arcia Uniwersytetu hebraj­
skiego. „Francya —  pisze Paileve —  ufa p rzy­
jaźni Izraela i wie, że zbyt silne są więzy, łą ­
czące francuskie i żydowskie dążności wolno­
ściowe, aby Nowa Judea nie pozostała w  bra­
terskiej jedności z Francyą“ .

Pełny tekst powitań podam W am  listownie.
(H .)

0 bezpieczeństwo podczas uro­
czystości w Jerozolimie

(Telefonem od naszego korespondenta)
W : 1 3. (D ) Z  Londynu donoszą: W

zwii zyjazdem lorda Balfoura do Pa-
lesl\ iiienderowany został z Kairu do
Jerozolimy y pułk ułanów, który czuwać bę­
dzie nad utrzymaniem poryądku i bezpieczeń­
stwa w  czasie otwarcia uniwersytetu jerozolim  
skiego.

Lord Balfour następcą Curzona?
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń. 21 3. (D )  Z Londynu donoszą: R o- I lorda Curzona wejdzie do rządu 
Zeszły się tu pogłoski, że w  miejsce zmarłego I four.

lord Bal

Demonstracye antyżydowskie w Rumunii
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń. (Tel. w ł.) Rozprawa przeciw zabój- , w ycli demontrascyi antyżydowskich. Podobno 
(cy prefekta policyi w  Jassach, studentowi Co- m ieli demonlranci zdemolować synagogę i 
dreanu została odroczona do maja. | szkoły żydowskie. Sklepy żydowskie zostały
j Po odroczeniu rozprawy przyszło do burzli- | splądrowane. Aresztowano 80 osób.

Wiedeń ma niezwykłą senzacyę.
Żmarly kalnoir —  arcyks. Janam Ortami

(Telefonem  od naszego korespondenta)

Wiedeń. 21 3. (D ) W ielką senzacyę wywołał 
tutaj następujący wypadek. W  tych dniach 
zmarł w W iedniu kelner nazwiskiem Goebel 
Po  śmierci Goebla w7dowa po nim ogłosiła, że 
zmarły jej mąż był identyczny z b. arcyksię- 
ciem austryackim, Janem Salwatorem, później 
zym Janem Ortem, o którym przed flwudzie 

stu laty wszelki ślad zaginął po słynnej kata­
strofie okrętowej.

Rewelacya Goeblowej narobiła dużo w rza­
wy. Z polecenia władz rozpuczęto dochodzenia 
celem stwierdzenia prawdziwości zeznań Goe­

blowej. Uproszony do obejrzenia zw łok Goebla 
b. arcyksiążę Leopold W ólflin g  po obejrzeniu 
zw łok zaprzeczył kategorycznie, jakoby kelner 
Goebel mógł być identyczny z Janem Salwato- 
rem-Ortem.

Szerokie masy ludności wiedeńskiej, dla któ 
rych tradycye habsburskie pozostały mimo 
przewrotu, jakby we krwi, są ogromnie poru­
szone tą tajemniczą historyą, podając sobie z 
ust do ust najrozmaitsze plotki, weryse i do ­
mysły.

Straszny dramat miłosny we Lwowie
Ofiarą - dwie młode kobiety żydowskie.

(Telefonem  od naszego korespondenta)

Lwów, 21. 3. Dzielnica żydowska Lw ow a 
znajduje się pod wrażeniem niezwykłego dra­
matu, którego ofiarą padły dwie młode kobie­
ty żydowskie. W  domu przy ul. Miodowej 4

gott, agent handlowy z W arszawy, zamieszka­
ły  czasowo we Lw ow ie i nawiązał z nią sto­
sunek miłosny. K iedy jednak ukochaDa jego 
nie chciała wyjść za niego zamąz i miała za­

mieszka niejaki Zwerdling, posiadający dw ie m iar dziś wieczorem wyjechać do Am eryki, 
córki. Jedna z nich była zaręczoną, narzeczo- [ Magnott wdarł się wczoraj o gudz. pól do 2 w  
ny zaś od dłuższego czasu przebywał w  Am e- j nocy do mieszkania Zwerdlingów W  pierw- 
tyce. Przed dwoma laty poznał ją  Pinkas Mai. j szym pokoju oddał dwa strzały ; r. postrach a

następnie przy świetle elektrycznej lampj 
strzelił do narzeczonej, która wtenczas sparf 
w  łóżku. Pom ylił się jednak co do osoby, b* 
celnym strzałem uśmiercił siostrę narzeczonej 
Zoryenlowawszy się w sytnacyi drugim strzq 
łem zastrzelił swoją ukochaną, która spała i  
siostrą. Na odgłos strzałów zbudzona rodzina 
uniemożliwiła mordercy zamiar samobójstwa^ 
Sprawca został aresztowany.

Powrót ministra Skrzyńskiego"
(Telefonem  od naszego korespondenta) 

Warszawa. 21 3. (S in ) W  dniu dzisiejszynj 
powrócił do W arszawy minister spraw zagr> 
P. Skrzyński. W  południe odbył min. Skrzyń 
ski dłuższą konferencyę z premierem Grab* 
skim, popołudniu zaś został przyjęty prze4 
Prezydenta Rzeczypospolitej, któremu zdał 
sprawę ze swej podróży zagranicę. Z  okazyj 
przyjazdu min. Skrzyńskiego zamieszcza dżin 
siejsza „Gazeta W arszawska" artykuł, w  któ* 
rym  atakuje p. ministra za zbytni jego opty* 
m izm  w  stosunku do aktualnych zagadnień 
polityk i zagranicznej. '

Wtorkowe posiedzenie Sejmu
(Telefonem  od naszego korespondenta) 

W arszawa, 21 3. (S in ) Porządek dzienny] 
wtorkowego posiedzenia sejmu objmować bęJ( 
dzie przedewszystkiem dwa punkty: ustawę <*' 
ratyfikacyi konkordatu z W atykanem oram 
sprawę zniesienia ustawy o lichw ie wojennej* 
Odpowiedni wniosek referować będzie posj 
W iś lick i z Koła żydowskiego.

W arszawa. 21 3. (S in ) Jutro odbędzie sid 
posiedzenie rady mm.strćw, nia którcm oma-3 
wiana będzie sprawa statutu Komitetu krtóo*
wego.

Sprawa dalszych aresztowanych 
w związku ze sprawą Steigera

(Telefonem  od naszego korespondenta)
Lw ów . 21 3. (Ch .) Jak już wczoraj donosi* 

łem wypuszczony został na wolną stopę szel 
prywatnego biura detektywów Dwornicki za 
kaucyą 500 złotych. Fikt, iż oskarżeni ŻydzS 
pozostają nadal w areszcie śledczym, mimo, iż: 
aresztowani zostali razem z Dwornickim, wy*; 
wołał tu żyw e i zrozumiałe komentarze. Ocze-*1 
kuje się wniosku sędziego śledczego na wypu*j 
szczenie i dalszych oskarżonych Jaegera, Kortt 
nabera i towarzyszy. Kaucya zawmoskowana 
na ich wypuszczenie na wolną stopę ma je*, 
dnak być ' wysoką, ze skorzy stanie z uchwa 
ły  starie liiemożliwem.

Po mieści rozeszły się pogłoski, iż  z »  w ypu * 
szczenie Jaegera na wolną stopę ma być zażą*j 
daną kwota 100 tysięcy złotych w  gotówce.

Plotki
(Telefonem od n a sz ło  koreip snJenta)

W iedeń. 21 3. (D ) Tutejsze poselstwo pot* 
skie zaprzecza pogłoskom, jakie się pojaw iły 
w  prasie o rzekomych ruchach wojsk polskkH 
na granicy niemieckiej.

Biust Eberta w Reichstagu
(Telefonem od naszego korespondent p
Wiedeń. 21 3. (D ) Z Berlina donoszą: on*

went seniorów Reichstagu uchwalił dziś leni 
uczczenia pamięci zmarłego prezydenta Rzp* 
szy Eberta umieścić w  westybulu gmac|ut 
Reichstagu biust zmarłego prezydenta.
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in a it  islj SipoleuB
Z n l t t ^ d M y t h  zb io ró w  korresnonci«ncyi Bonapartego> —  Projekt Bo* 

napartego o  reform ie wtaazy. —  Stosunek Napoleona d o  Sleyesa. 
Sprawa nadania konstytucyi Republice clsalpiósklef. —  Bonaparte

przeciw Monteskiuszowi. #
N a Górnym Śląsku znajduje się zamek Sagan, by­

ła  siedziba książąt kurlandzkicb. Mało kto wie, że 
(Wuętrza tego pałacu ukrywają szereg tajemnic. Za- 
knekten jest właścicielem szeregu dokumentów do- 
Kr^zącycn hłsioryi Francyi z X V III  stulecia. W  ar- 
ichiwum znaleźć można ni. i. korespondencyę Talley 
ronda księżniczki kurlandtzkiej pani „Dino" a co 
te j  Ważni e jSZe Szereg listów NnpoleOna pisanych do 
Afi&istra Talleyranda i Józefiny. Skarbu tego pilnie 
ktrzeżcmo i nie pozwalano byle komu zaznajamiać 
kię r  tajemnicą listów, które uważano za ściśle fa­
milijne. Ale przecież udało się jednemu z redakto­
rów  tygodnika paryskiego L ‘ „Europę NouVelIe“ od­
kryć w bibliotece narodowej szereg listów dotych- 
CcclS nigdzie nie ogłoszonych a zaznaczyć należy, że 
tnwuOgrafii dotyczących korespondencyi Napoleona 
.tikazalo Się bardzo wiele, że wymienimy tylko kil- 
fea: Correspcmdance de Napoleon I-e publiee par 
tordre de Napoleon III. (1858) lub Letlres de Napo­
leon I-er a Joseplliine pendant la premiere Campa- 
igtie dltalie, Le Gonsulat et l ‘Empdre 1 cały szereg 
tonych. Obecnie L ‘Europe Nouvelle f  oz poczyna pu- 
Wikacyę listów Napoleona nigdzie dotychczas nie 
Ogłaszanych. Podamy z nich kilka, jak listy Napo­
leona do ministra Talleyranda i do żony Józefiny, 
które to listy odkryto ostatnio w archiwum zamku

L IST  DO T A Y L L E R A N D A .
Główna kwatera w Passerłano.

Do obywatela Tayllerandal 
Obywatelu ministrze, otrzymałem Wusz list doty­

czący powierzenia Sieyesowi misyi w e Włoszech. 
iPrzychylam się do waszego zdania. Uważam jednak 
iłże, że obecność Sdeyesa jest zarówno pożyteczną w 
btilano jak w Holflndyd czy Paryżu. Mało jesteśmy 
ybznajmieni z zagadnieniami najnowszej polityki, 
aczkolwiek wydajemy Cały szereg broSznr i traktu­
jemy ten temat obszerniej łub krócej \v przemówie­
niach, bardzo często noszących charakter niestety 
łylko paplaniny. Wydaliśmy 100 i jeden broszur a 
przecież ule określiliśmy nawet w przybliżeniu, co 
właściwie rozumie się przez władzę wykonawczą, 
prawodawczą i sądową. Moutesąuieu udzielił nam 
błędnych wskazówek I deflnlcyl. Sam autor w  dzie­
łach Swoicb twierdzi, że wzoruje się na dawnem u- 
*tawodaw'9twie. Prócz tego według własnych słów 
IMontesquiusza definicye jego wzorowane są na u- 
rządzeniach angielskich; z Anglii zaczerpnął ogólne 
tearysy dla władzy wykonawczej, ustawodawczej i 
aądcrwej. Właściwie dlaczegóż do władzy u sta woda w  
KfceJ Zalicza się prawo wypowiadania wojny i za- 
(Wtcraoia pokoju albo też prawo ustalania jakości 
fezy wielkości podatku? Angielska konstyluoya po­
wierza poWyższe sprawy Izbie Gmin. Stanowisko 
Zupełnie słuszne i rozumne, albowiem angielska kon-

H  D. NOMBKRO.

J. L. Perec
Dokończenie.

Dla Pereca i jego kółka były le piosenki jakgdyby 
pruioczem odkryciem. Nam wszystkim się zdawało, 
Że trysnęło przed nami świeże, ożywcze i bujne 
Źródło. Nie tylko dlatego, ponieważ nas te piosenki 
zachwycały swoją prostotą, niewyszukaną formą 
Wewnętrznym ciepłem i głęboką serdecznością to- 
P«* ale otwierały perspektywę na nowy świat, nę­
ciły t wołały, by odkryć ten świat Zupełnie nie zna- 
By inteligentowi, tak temu. który całe swe życie 
•Ułdyum Tory poświęcił, jakoteż teinu, kto był rna- 
ekilem i postępowcem.

Dowiedział się ten inteligent, że oto żyje jego lud 
I śpiewa. Śpiewa o miłości, o tęsknocie, o radości i 
smutku. Lud, dla którego nie Istnieją kręte ścieżki, 
zawiłe problemy, bolesne zagadki i filozoficzne roz- 
Cuepianie włosa na Czworo tak właściwie naszemu 
tak tradycyjnemu jak i nowoczesnemu inteligentowi. 
Niech że więc Czytelnik sam w swej własnej fantazyi 
przedstawi sobie rewolucyjne konsekwenCye lego od­
krycia ale niech nie zapomni przytem o panującej 
(Wówczas ■“ * Czy tylko wówczas? —  opinii, że Żydzi 
6q zjednej strony narodem wybranym, narodem 
powołanym do wielkich spraw ducha i tylko dla du­
cha żyjącym, a z drugiej strony narodem zwyro­
dniałym bez zmysłu dla natury, wyzutym z wszel­
kiej prostoty, bel zrozumienia i odczucia piękna, 
miłości i poezyi,

Jest to wierutne kłamstwo! —  protestowało w  nas 
hasze wewnętrzne ja przeciwko tej ustalonej opinii,

styluCya to niejako „Magna Charta libertatum". 
Wszakżeż Izba Gmin jest jedyną instytucyą która 
reprezentuje tak dobre jak i złe strony narodu. O- 
na jedynie ma prawo nakładania podatków, izba 
Gmin to jedyna zapora jaką znaleziono Celem ogra­
niczenia despotyzmu i nieudolności dworzan i po­
chlebców. Lecz w państwie, gdzie lud jest jedynym 
suwerenem i gdzie wszelka władza w jego znajduje 
się rękach, pocóż zaliczać do władzy ustawodawczej 
sprawy, które ludowi są obce. Od lat 50 nie określo­
no lepiej i dokładniej żadnej dziedziny prawnej jak 
władzę suwerenną ludu. A  i my, wtedy będziemy 
najszczęśliwsi, gdy konstylucya umożliwi nam prze­
prowadzić podział władzyf Ogólne zarysy Konstytu- 
Cyi francuskiej ledwo że są nakreślone. Władiza rzą­
du w  całej SWej rozciągłości ma być według mego 
planu rzeczywistym reprezentantem narodu; rząd 
miałby rządzić na podstawie konstytucyi i praw or­
ganicznych. Według mego zdania winna wladiza być 
podzielona między dwa urzędy.

1) Jeden, którego zadaniem jest Czuwać lecz nie 
działać; jest to władza, którą dziś nazywamy wyko­
nawczą; miałaby ona, że się tak. wyrażę, moc sta­
nowienia praw w Wykonywaniu ustaw, (la legislation 
de 1‘ exeCution). W ładza ta byłaby rzeczywistą W iel­
ką Radą, narodu posiadałaby bowiem wielki zakres 
działania, bo władzę administracyjną i Wykonawczą, 
które obecnie powierza nasza konstytucya władzy 
ustawodawczej.

Drugim głównym organem byłby tzw. Dyrekto- 
ryąt wykonawczy (DireClOireeXecutif) składający Się 
z dwóch urzędów; z tych jeden byłby bardzo licz­
nie obesłany przez lud i to w ten sposób ażeby za­
siedli w  nim sami obywatele wykwalifikowani. W ła-

wódki:
C z y s z c z o n a  

Perta mocna 
Starka 
Starucha 
Źytnsówka

dza ustawodawcza miałaby uchwalać prawa i tako­
we zmieniać. Lectz proces ten nie mógłby* 
odbywać Się jak obecnie w  dwóch lub trzeCtJ 
dniach. —  Nie rozumiem bowiem jak można 
uchwalać lub zmieniać ustawy bez przeprowadzania 
nad niemi dysKuSyi szczegółowej choćby przez Sze­
reg kilku miesięcy. Władiza ustawodawcza musia­
łaby mieć zapewniony autorytet, który nie jest rze­
czą obojętną. Nie posiadając, ae się tak wyrażę, o- 
cz-u, uszu i zmysłu obserwacyjnego dla spostrzega­
nia lego co się wokół dzieje, Władza ta pozbawioną 
w ten sposób antbtbcyi obdarzałaby nas całym Sze­
regiem praw wzajemnie się wy klucza j ącyoh a bar­
dzo Często praw zupełnie nieuzasadnionych i bezsen­
sownych. OLo jest jak sądzę podstawa, której trzy­
mać się naieży przy rozważaniu różnych zaga­
dnień politycznych. Obecnie aktualnych spraw. JLH* 
narodu 30- milionowego jest w lelkiem nieszczęściem^ 
jeżeli obecnie w  wieku X V II I  chwyta za bagnet dla, 
ocalenia swojej ojczyzny, środki gwałtowne godzą 
w prawodawcę. Kon9tytucyę dla ludzi obmyślić ma­
ją  sami ludzie. Jeżeli zobaczycie się z obywatelem. 
Sieyesem to zakomunikujcie mu treść tego listu. 
Wierzcie mi, że niezmierną by mi sprawiło radość, 
gdyby się W aią udało wysiać do Italii człowieka, 
którego ja poważam i do którego szczerze jestem 
przywiązany. Człowieka takiego wspomagałbym ze 
wszystkich moich sił i spodziewam się, że gdybyśmy 
połączyli nasze wysiłki moglibyśmy wspólnie dać 
Italii konstytucyę analogiczną do ZwyOzajÓW Obywa­
teli, liczącą się z warunkami miejscowymi a możli­
we, że udałoby się nam opracować .konstytucyę Wi 
sposób, któryby nie zalatyWdl żadtną nowością. 
W śród zgiełku wojennego zgrzytu bagnetów i umy­
słów roznamiętndomych trudno byłoby w inny sposób 
postąpić. Streszczam się; Sądzę, że obecność Sieye- 
sa w  Italii jest pożądaną; mówię to nietyliko poufnie! 
lecz niejako zupełnie ofiCyalnae, gdyż uważam, iż 
gdy nie damy Republice Cisalpińskiej kotustytocyj 
i to takiej która lud Zadowolić potrafi to FranCya 
nie odniesie żadnej korzyści. Dotychczasowe bowiem 
konstytucyę i ciała ustaWodawCze, to organa płaOo- 
ne przez Austryę i Rzym. List niniejszy nie jest 
planem kampanii ani akcyi jakiejkolwiek— proszę 
też o  zachowanie tegoż jako dowód zupełuego zaufa­
nia do osoby i jako odpowiedź na wystosowane do 
mnie zapytanie. Z (pozdrowieniem

Bonaparte.

Ukonstytuowanie się syon. 
Rady Naczelnej w Polsce

Jak już donosiliśmy odbyło się na ostatniem po­
siedzeniu Rady naczelnej związku organizacyi syo- 
nistycznej w Polsce ukonstytuowanie się prezy- 
dyum. Przewodniczącym wybrano p. Leo Lewitego, 
wiceprzewodniczącym dra N. Dawidsona i senatora 
dra Rotenstreicha. Sekretarzem p. Grawickiego. Przy 
preZydyum Rady naczelnej stworzono następujące 
referaty: dla praCy palestyńskiej, Zjazdu própale- 
slyńskiego pod kierownictwem L. LeWStego; dła 
spraw polityczno- ekonomicznych pod kierownic- 
twem sen. dra Rotenstreicha i dra HUndeSa; dla 
pracy organizacyjnej pod kierownictwem dra N . Da­
wid sona.

Wszak to wasze duchowe wypaczenie, wasza niena- 
turalność, o inteligenci-talmudyści —■ cZy inteligen­
ci —  maskile, którzy przenosicie te swoje właści­
wości na lud. Lud składa się z naturalnych i zdro­
wych elementów. Przywłaszczyliście Sobie to prawo 
występować w imieniu lego ludu, dlatego len lud na 
zewnątrz lak dziko wygląda. Lud byt niemy ale 
pozwólcie dojść mu do głosu, mech sam o sobie 
przemówi, a usłyszycie głos nie książąt lub psów 
(a la znany wiersz Heinego) lecz— człowieka!..

Narazie miały te piosenki tylko estetyczny wpływ. 
Conajmniej połowę zwykłych sobotnich zebrań u 
Pereca przepędzaliśmy śpiewając tc piosenki w  po­
dniosłym wielce nastroju. Były to istne orgie poe­
tyckiej ekstazy, któż mógł przewidzieć, że są to je­
dnakowoż przeżycia, które kształtują duszę, jak w 
płomieniach kształtuje się forina metalu. Przeżycia 
te doprowadziły Pereca do poznania swej drogi —  
rezultaty tych przeżyć dojrzały później jego „Lu­
dowych opowiadaniach", Jakże się zmienił ten prze­
mądry, skomplikowany Perec, ten poszukiwacz no­
wych dróg i nowych form stal się prostym, serde­
cznym, a jednak jakże charakterystyczną i indywi­
dualną dla Pereca była la przemiana!

Zdaje mi się teraz że tn tajemnica własnego stylu, 
(który Perec zdobył sobie w swych „I-udowych o- 
powiadaniach") polega na syntezie najróżnoro­
dniejszych elementów artysty, a więc i tych, które 
artysta przynosi ze sobą na świat, i tych, które 
nnbywo pod wpływem życia i otoczenia. .Test to or­
ganiczny proces stopienia się tych elementów w no­
wą, że tak powiem materyę, gdyż dusza poely (o la- 
boratoryum a jost to przytem także indywidualna

synteza, która zdarza się ra,z tylko w śWieCie Zja­
wisk.

Między tymi czasy, w których pieśni ludoWe tak 
decydująco wpłynęły na Pereca a tymi czasy, w  
których ukazały się jego „Ludowe opowiadania" 
leży przestrzeń kilku lat. Wypełniają te lata roz­
maite próby na polu drainatu, próby, do których 
Perec przystępował pod wpływem Wyspiańskie#!) i 
innych, próby mniej lub Więcej udane.'

Prznskakuję te lata, a Czynię to bądź to dlatego, 
ponieważ nie brałem w nich bezpośredniego udziału, 
będąc często po za Warszawą bądź też dlatego, po­
nieważ nie przypuszczam, by odgrywały ważną ro­
lę w rozwoju wewnętrznego ja Pereca.

W  „Ludowych Opowiadaniach" łączą się oba 
główne momenty w twórczości Pereca: chassydz- 
kj entużyazm, który organicznie w  nim tkwił i po­
wrót do ludu, ten przemożny pęd do Serdeczności 
i niekmisztownej prosloty, który Perec zrealizował 
po latach poszukiwania i włóczęgi po własnych i 
obcych drogach i ścieżkuch.

Gdy się potem zjawił Asz, a następnie Weissen- 
berg, prawdziwi przedstawiciele duszy ludowej, 
przez których usta przemówił sam lud, wszyscy od­
czuli, że oto spełnia się zapowiedź pieśni ludowyOh. 
Lud doji'zał i przemówił. -

I oto nadszedł także czas dla tego który nosił w, 
swej duszy najpiękniejszą i najbarwniejszą legen­
dę —  spuściznę długich pokoleń ciągłego z duchem 
obcowania, który był kwint-essencją całej epoki udu­
chowienia. Stanął nad świeżem ożywczem źródłem i 
ujrzał siebie, odkrył wewnętrzną swoją prawdę I 
wyśpiewał najpiękniejszą swoją pieśń.
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ŚW IĘTO  SZTUKI HEBRAJSKIEJ.

Pierwszy teatr hebrajski w Palestynie.
Uroczystość otwarcia. —  Przem ówienie Biallka. —  O degranie  „Belsza- 

cara“  —  Artyści hebrajscy. —  Tru d n e  warunki. —  Program  teatru.
w yw iad kilka dni przed przedstawieniem . 

Trupa jego jest mięszaną: 4 artystów  skoo 
ptow ał na miejscu (w  Palestyn ie), z Berlina 
jest 2, z Polski pochodzi —  5, a i  „H abim a"

H istorya zapisze —  „stało się" pow stał 
p ierw szy teatr hebrajski w  Palestynie. T e ­
a tr Menachema Gnesina wystaw ił dziś po 
raz p ierw szy w  T e l-A w iw ie  sztukę hebraj­
ską, legendę bibh,ną „Balszacar",

Byłam  na uróczystości otw arcia teatru, na 
którą zaproszono całą prasę tutejszą i zagra 
niczną. Sala była przepełniona. N a wszyst­
kich twarzach w yraz skupienia i oczek iw a­
nia. K o le jno występują m ówcy, w itają „ T e ­
atr Palestyński", z głosów  ich bije głębokie 
wzruszenie.

P ierw szy  przem ów ił burmistrz miasta 
p. D yzenhoi:

—  P o  w ielu  latach tułaczki artyści żydów  
scy w rócili do swego domu. P rzybyli by 
w raz z ludem całym wziąć udział w  odbudo 
iwie naszej Erec.

Następnie głos zabrał 
Bialik.

G rzm oty ok lasków  tow arzyszy ły  ukazaniu 
jcię w ie lk iego  poety naszego na trybunie.

B ia lik  m ów ił o języku hebrajskim, k tóry  
dotychczas by ł język iem  książki, a teraz 
p rze istoczy ł się w  żyw ą m owę w  ustach na­
szego ludu w  Palestynie. N ieszczęściem  był 
jednak dotychczas fakt, że w iększość mó­
w iąca obecnie tym  język iem  nie zna się na 
fonetyce jego, nie odróżnia poszczególnych 
odcieni, dźw ięków  pewnych liter alfabetu.

Jednem z zadań now o-pow stałego teatru 
Jest w łaśnie to, by ze sceny zlew a ł się po­
tok  brzm ień praw idłow ych  naszej żyw ej mo 
w y  hebrajskiej, B ialik zakończył: pow tó ­
rzę  zdanie m ędrców  Talmudu —  „w  p rzy­
szłości będą ludzie w iedzy  głosić naukę swo 
ją  z trybun teatrów  i cyrków ".

Odczytano szereg depesz powitalnych, 
przesłanych przez Org. Syon,, reżysera ope 
ry  hebr, —  Golinkina itd. —  poczem  śród 
burzliwych entuzyastycznych oklasków  uka 
zał się na scenie reżyser — Gnesin. Kurtyna 
została podniesiona, N iebyw ała , bogata w y 
stawa, dekoracya konstruktywna, istna baj 
ka barw  i św iateł!.. I oto odżyła na scenie 
legenda dramatyczna biblijna o Belszacarze 
w ielk im  mocarzu babilońskim w  n iezw y­
kłym  przepychu szat archaicznych, oparta 
na tonach ilustracyi muzycznej m odernisty­
cznej Achrona — pałac, harmonia ruchów, 
tonów  i barw. —

Balet układu Jutty K lam t dopełniał w raże 
tria.

I  snuje się baśń o królu okrutnym, co spo 
n iew iera ł naczynia przybytku św iętego, co 
lży ł imieniu W ie lk iego  W iekuistego Boga! 
Uęzta. Zm ysły. Szał. Zaw rotny tan kapła­
nek Baala i Astarty . Bakchanalia. Poprzez 
akcyę przew ija się m otyw  tutejszej pieśni 
ludowej, hebrajskej, upalnej, jak słońce na­
szej młodej, odrodzonej Erec. Następują wa 
ryacye tego motywu. N ag le coś się urywa.. 
Ciemność. Scena rozw idnia się i na ścianie i 
pałacu płoną ogniste symbole: „M ane, T e - 
kel, Faresk —  Pomijam wszystko. Pomijam 
n iezw yk łą  grę aktorów  — takiej techniki w y  
Stawy, takiej stylizacyi sztuki nie było do­
tychczas w  św iecie artystycznym  żyd ow ­
skim.

Ileż pracy w łożyć musiał reżyser, by do 
konać tego cudu!

Bo czyż nie jest cudem w yw ołan ie tego 
Zaiste k rólew sk iego zjawiska na deskach 
tego ciasnego teatru, k tóre  w ogóle na na­
zw ę  sceny nie zasługują. A rtyśc i grali bez 
zarzutu. D ykcya  ich, mimika, ruchy! Poznać 
było, że każdy szczegół b y ł jak najstaran- 
ińej opracowany, na wszystkiem  leżała pie 
częć szkoły.

A rtysta , k tó ry  grał błazna królew sk iego 
dal n iezw ykłą  kreacyę w  rysunku, głosie i 
ruchu.

K im  są ci artyści? Z jakich szeregów  re­
krutow ał je Gnesin? U dzie lił mi na to odpo 
w iedzi podczas gdy zgłosiłam  się do niego po

moskiewska będzie tu godnie reprezen tow a 
na —  ogółem  trupa liczy  12U osób. W alka  z 
dyletantyzm em  i stosunek poważny do sztu 
ki — oto zasadnicze punkty programu tej 
rzeszy artystycznej. M agistrat T e l— A w iw u  
udzielił już placu na wystaw ien ie gmachu te 
atru, w  którym  będą się m ogły zrea lizow ać 
p iękne zam ierzenia teatru Palestyńskiego.

Chodzi w ięc głów n ie o gmach, kóry mu­
si być w ystaw iony w  Jaknajszybszym cza­
sie.

Gnesin w rozm ow ie ze  mną zaznaczył, że 
Achron, autor ilustracyi muzycznej BeLsza 
cera u łożył tekst muzyczny na orkiestrę z  
25 osób.

Reżyser, wystaw iając sztukę tę w  tak o- 
kropnych warunkach, jakie przedstaw ia 
gmach kina — musiał zmniejszyć orkiestrę 
do 9 osób i zastosować w ogó le  orkiestrę smy 
czkową. Z powodu ciasnoty sceny —  musiał 
zrezygnow ać z całej dekoracyi, p rzyw iez io  
nej specyalnie z Berlina i umieścić ty lko  
część na scenie.

A  cóż m oów ić o efektach świetlnycji, któ 
rych za ledw ie część i to z w ielk im  nakła­
dem pracy udało się przeprow adzić !

D yrekcya Teatru  Palestyńskiego wsżyst- 
kie swe nadzieje pokłada w  ogó le żyd ow ­
skim, k tóry  stanowi jedyną w  swym rodza­
ju w dzięczną publiczność w  św iecie i potrą 
fi ocenić wzniosłe wysiłki dźw igającego się 
a oddawna upragnionego teatru na gruncie 
Palestyńskim.

Zasadniczo program T. P. obejmuje prze- 
dewszystkiem  sztuki klasyczne, biblijne. 
Balszacar, to p ierw sze studyum, to p ierw sze 
dziecko tej nowej szkoły artystycznej.

Po Balszacarze T . P. w ystaw i kom edyę

to lo
nieda się w ięc zastąpić naśladowni- 
ctwami mimo podobnego opakowania*

KANOLD
to najlepszy karm elek śm ietankowy 

w  kilku smakach. 
Reprezentacya w Krakowie, uL Poselska 22,

muzyczną „M eg ila th -E ster", następnie „JaH 
cobs Traum " Beer Hofmana, „Judytę '1 —* 
Hebla, „H eroda i M iriam ", „Sabbataja Cwi*4 
—  Żuławskiego itd. ■?

G nesinow i chodzi głów n ie o sztukę rodzi* 
mą, o stw orzen ie uawskroś oryginalnego te* 
atru żydowskiego. Dotychczas grano w  ję z y  
ku żydowskim , w  Palestyn ie dotąd gryw ano 
przekłady, sztuki w  języku hebrajskim. Gne[ 
sinowi chodzi o oryginały, o sztukę hebr aj-, 
ską T ea tr  Palestyński w ystaw i w  p ierw * 
szym rzędzie  sztuki biblijne, sztuki z zakrei 
su literatury hebrajskiej. U w aża on, że  je* 
dynie tu w  Palestynie uda mu się dopiąć ce­
lu, w yłączn ie tu będzie mógł stw orzyć o ry  
ginalny teatr żydowski.

T . Palest. ma w program ie wystaw ienie' 
specyalnych przedstaw ień dla dzieci. Teatr] 
nauczy dziecko kochać literaturę,

W  szeregu sztuk klasycznych ukaże się nal 
scenie „S ze jlok " Szekspira,

Żydzi posiadają niezm ierne bogactw o ma* 
teryału  aktorskiego. Przybędą tu także ży *  
dow scy m alarze, kom pozytorzy, dram ato- 
pisarze, kórzy  powołają do życia  harmonij* 
ną jednolitą, oryginalną sztukę żydowską* 

T . P. został zaangażowany p rzez Org* 
Syon. tutejszą na W ielkanoc do Jerozolimy* 
gdzie odbędzie się przedstaw ienie „Balsza* 
cara '1 specyalnie na cześć uroczystości o - 
tw arcia U niwersytetu , na którą zapow ie* 
dziany jest przyjazd lorda Balfoura.

M iriam  W olm an -S ieraczkow a

T e l-A w iw , w marcu 1925 r.

H i  pl l i n  l i t a  lia ip  i  Iw  luki
na „Keren HaiessocT* w jednym miesiącu

New. Jork. W  przeciągu pierwszego miesią­
ca od rozpoczęcia akcyi na rzecz „Keren Ha- 
jessod" zebrano przeszło pół miliona dolarów, 
tzn. ponad połowę wyznaczonej na New  Jork 
sumy w  obecnej kampanii.

500.000 f. szt. wynosi nadwyżka 
budżetu admlnlstracyl palestyńskiej 

w  r. 1923 -4 .
Londyn. Z Jerozolimy donoszą do „Colonial 

Office!}, że wedle obliczeń administraCyi palestyń­
skiej wykaże budżet br. (od 1 kwietnia 1924 do 31 

! marca 1925 nadwyżkę 500.000 funtów. Same do­
chody z cła wynoszą ponad 50.000 funtów miesięcz­
nie. Jest to pierwszy rok, w którym Palestyna nie 
kosztuje rząd angielski nic, lecz daje jeszcze zyski. 
W  budżecie z roku 1922/3 byt deficyt w sumie 
70.000 funtów. W  roku 1923/4 dochody pokrywały 
wydatki. Pisma angielskie uważają fakt nadwyżki 
w  budżecie administracyi palestyńskiej za znak roz­
woju w  Palestynie, ubolewają tylko, że już w roku 
bieżącym będzie Palestyna płaciła na rachunek 
długu tureckiego 233.000 funtów.

la w id  J tllii b P i s t M  J in n l iH i?
Arabskie pismo El Mukatam pisze, że na miejsce 

gubernatora Jerozolimy generała Storsa, który po­

dał się do dymisyi jest przeznaczony na gubernato­
ra jerozolimskiego dotychczasowy burmistrz Jero­
zolimy Naszasibi. Dawid Jellin, wiceburmistrz Je­
rozolimy miałby zostać burmistrzem miasta. N a ­
szasibi należy do umiarkowanych Arabów i stoi 
w opozycyi do egzekutywy nacyonalistów arabskich. 
Wiadomość tę notujemy jako pogłoskę.

WZCOŻOBB i l i m  i Polski d l  P i l R l J U
2.000 em igrantów 1.000 turystów.

W  bieżącym miesiącu przekroczy liczba emi 
grantów z Polski do Palestyny bardzo zna­
cznie dotychczasowe Liczby emigrantów. L icz­
ba emigrantów z Polski dosięgnie w  marcu 
3,000, z tego 1000 turystów. Resztę stanowią 
kapitaliści, którzy otrzymali w iza lub emigran 
ci wyjeżdżający na wezwanie swych rodzin 

i w  Palestynie, lub na podstawie certyfikatów,
! W  miesiącu kwietniu liczba emigrantów pra* 
i  wdopodohnie zmaleje ze względu na święta* 
j W  maju i czerwcu liczba ta ponownie w zro* 
j śnie znacznie. Godzi się przytem zaznaczyć, że 
' liczba osób wyjeżdżających z Polsk i na pod­

stawie wezwań rodzin i pracodawców palestyń’ 
skich wzrasta z miesiąca na miesiąc. W  bie­
żącym miesiącu liczba tej kategoryi em igran*, 
tów dochodzi do tysiąca.

70.613 osób wylądowało w r. 
1924 w Palestynie.

Wedle ofieyalnego sprawozdania zarządu pale* 
styńskiego lądowało w Palestynie w przeciągu ro­
ku 1924 70,613 osób, którzy bądź przybywali, bądź 
Wyjeżdżali z kraju.

Delegat Uniwersytetu w  Oxfordzle 
na uroczystości otwarcia U . H.

Londyn. Królewski uniwersytet w  CK for* 
dzie polecił prof. Garstangowi, dyrektor i de 
partameutu starożytności w  Palestynie, y Wi 
imieniu uniwersytetu oxfordżkiego wziął 
udział w  otwarciu hebrajskiego uniwersytetu 
y? Jerozolimie.
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Czy lut zaopatrzyliście się w telegramy powitalne IZ. F. NJ z okazyl 
otwarcia Unśw. hebmitkiego w Jerozolimie? Jeśli nie - kup natychmiast!
.Dr, A K I U K  RUPP1N. (Jerozo lim a),

Mttita nln i M i  i  fiteljiit
I

knp<nviic ziemię, ile tylko środków —  Fun dasz Narodowy i prywatni nabywcy. —  
Przyczyny ni-zudowolenia i ich krytyczna analiza. —  Najgłówniejsza zasada: ciągle
zwiększać dochody żydowskiego Funduszu narodowego! —  Jeśli mu brak funduszów,

tlto muszi kupować prywatni przedsiębiorcy. —  Estremiści,   Olbrzymie znaczenie P .
L , D. C. dla noruiow«nia cen ziemi. —  N iezwykle wielki popyt ziemi w  Tel-Aw i v. — 

JW  J< rozollm i Hajfie sytuacya dobra. —  Ułatwić P, L. D. C, nabywanie rezerw grun 
towych! —  Spekulacya ograni czona do Tel4A,wiv.u.

W  tej aktualnej, choć tu i ów dzie  , rzystw o „M eszek  ‘ czyn iły to w yłączn ie za
nazbyt jaskrawo przedstawionej 
praw ie, oddajem y dziś głos naj- 

kom petentniejszemu fachowcy, bo 
w ieloletn iem u K ierow n ikow i działu 

koloni sacyi p rzy  Syoń, Egzekutyw ie 
W Palestynie, W idać z w yw odów  

Dra Ruppina, że zło jest cnwilowo 
zlokalizow ane, a jego trw ała  sana 
cya m ożliwa, jeśli ogó ł zrozum ie o- 
grom nie dodatnią tunkcyę Źydow  
skiego Funduszu Narodow ego, Red.

Sjest prawie do znudzenia powtarzaną pra­
wną, że pozyskanie ziemi przez ż y ­
dów  w Palestynie musi postępować równo­
cześnie z ich im igracyą, 
i Zdaje się przytem , że  dawniej, bardzo 
rozszerzony mylny pogląd, iż  n ie musimy 
s ię  spieszyć w nabywaniu ziemi, ponieważ 
|ziemia uie ucieknie, pogląd za pomocą któ­
rego zwalczano jeszcze przed czterem a la- 
|ty nasze pierw sze zakupy w  Em ek Isreel, 
Mut-pJ obecnie właściwem u zdaniu, że  po­
winniśmy tyle ziem i po obecnych cenach za 
kupić, na ile  pozwala ją  nam nasze środki.

rodczas, gdy przed  1— 2 lat ŹFN  miał naj 
Większy udział we wszystkich kupnach grun 
itów wiejskich w ystąpił obecn ie ca ły sze­
re g  prywatnych tow arzystw , jako nabyw- 
Ców i zakupił znaczne obszary ziem i. W e  
(Wielu kołach p rzy jęto  tę przem ianę, przez 
k tórą  znaczna część ziem i zakupionej przez 
IZydów przeszła w ręce prywatne z w iel- 
k iem  niezadowoleniem . Istnieją głów n ie czte 
Ty zarzuty, jakie wysuwa się p rzeciw  pryw a 
jt*iym iakupnom  gruntów wiejskich.

1) Pon iew aż prywatne tow arzystw a przez 
końkurenćyę podbijają płacone właścicielom 
igruntów ceny sztucznie i do znacznej wyso 
kości

2) Pon iew aż pry watne tow arzystw a nie 
Itroszczą się o  to, by zakupione grunta zużyt 
kow ać w  rozumny sposób dla ce lów  koloni 
Oacyi żydowskiej.

3) Pon iew aż tow arzystw a pryw atne osią­
gają p rzy  dalszej sprzedaży ziem i znaczne 
ryski.

4) Pon iew aż nabywcy, k tórzy uzyskują 
parcele gruntowe od prywatnych tow a ­
rzystw czynią z gruntów przedm iot spekula 
jcyi.

Zanim przejdziem y te poszczególne m oty 
v y ,  pragniemy zaznaczyć, że oczyw iście by 
toby znacznie lepiej, gdyby ŻF N  posiadał do 
Stateczną ilość środków, aby w szystkie grun 
Ita. w  szczególności wszystkie w iejskie grun- 
jl«V k tó re  można nabyć p<j racyonaln/ch ce 
nach, zakupił. T o  bow iem  było i pozostaje 
badał najlepszą rękojm ią, że ziem ię zużyje 
aię dla dzieła  kolon izacyi w  rozumny spo- 
Zób i że  nie stanie się ona przedm iotem  spe 
Lulacyi. Kupna za pośrednictwem  pryw at­
nych . tow arzystw  mają dla nas tylko pomoc 
b icze  znaczenie, tzn. trzeba je w ów czas brać 
Jpod uwagę, jeś li ŻFN nie ma środków do na 
bycia  zkm .. W  całej tej dyskusyi nie może n i- 

chodzić o to, czy  prywatnym  tow arzy- 
atwom wolno kupować te  grunta, k tóre ŻFN 
jchce lub może zakupić, lecz  o to, czy  wol - 
bo im nabyć taką ziem ię, k ió ie j ŻFN  nie 
cnce, albo nie m oże nabyć. W szystk ie tow a 

'rzys ;w a  prywatne, k tóre  w ostatnie1 cza­
sach nabywały grunta miejskie, jako to 

rtrAanencan Zion Com m onwealti.“  i tow a-

pośrednictwem „Falestine Land D eve!ope- 
ment Company’’ i w yraźn ie uznały, że zobo 
w iązania PLD C , by w e  wszystkich zakup- 
nach ziem i przysługiwało Ż F N  praw o p ier­
wszeństwa, stosuje się także do nich. Dopie 
ro potem, k ied y  Fundusz narodowy ośwlad 
czył, że nie chce, czy  nie m oże kupić da­
nych gruntów, sprzedaw ała PLD C  grunta 
te prywatnym  towarzystwom .

W obec tego nie m oże być m owy, by 
prywatne tow arzystw a w ykupyw ały ziem ię 
zFN , którą on sam pragnie kupić. Ci zatem, 
k tórzy  sprzeciw iają się nabywaniu gruntów 
przez pi ywatne tow arzystw a powinni teraz 
być konsekwentni i tw ierdzić, że lepiej jest 
ziem i obecnie w ogóle nie kupować, niż po­
zw olić, by przszła w ręce żydowskich prywa 
nych tow arzystw . N iezaw odnie są ekstrem i­
ści, k t ó r y b y  chętniej w idzieli, gdyby w  osta 
tnim roku, w  którym  ŹFN zakupił 50.000 (w 
m iędzyczasie już w ięcej. Przyp. red. N. Dz.) 
a prywatne towarzystwa około 1O0.U00 du- 
namów ziemi, bodaj ty lko ŹFN zakupił 50 
tysięcy dunamów, a 100.000 dunamów pozo 
stało u arabskich w łaścicieli. N ie  sądzimy, 
by ten krańcow y pogląd, jakko lw iek  płyną­
cy z najlepszych m otyw ów, podzielało w ie ­
lu syonistów. N ie  jesteśmy bow iem  nigdv 
pewni, czy ziem ia będąca do sprzedania 
dzisiaj, jeszcze za kilka lat będzie do naby­
cia.

Jeśli przystąpim y do badania czterech w y 
żej wspomnianych zarzutów ,, to p ierw szy 
zarzut, że  tow arzystw a pryw atne p o w ię ­
kszy ły  cenę ziemi, można uznać za słuszny, 
jeżeli chodzi o grunta w iejskie w  Palestynie. 
Dotychczasowo udało s5,ę szczęśliv 'ie  w p ły ­
nąć na towarzystwa prywatne, pragnące 
nabywać grunta w iejskie, by bezpośrednio 
lub za pomocą pryw itnych pośredników 
nie układały się z w łaścicielam i gruntów. 
P rzew ażn ie wszystkie układy by ły  prow a­
dzone za pośrednictwem PLD C  i wszystkie 
tranzakeye zaw iera ło  to tow arzystwo.

„K an a liza cya1 pryw atnego popytu ziem i 
i centralizacya zakuj>ów w  rękach kontro­
lowanej przez organ izacyę syonistyczną

KACESŁANi.
' a r r b iy f r *  1* i* * «ś «h *y a  n la  W p a w ls d a .

Sta iia HUE kuk w
Dziś w  niotiziLAl*, dnia 22. marca b . r.
odbędzie się w sali „Astoryi“ przy ulicy Dietlowskiej

Kiermasz dla dzieci
Cały dohóri przeznaczony dla ochrony biednych, 

w Krakowie. Wiele niespodzianek. Loterya fantowa, 
tańce rytmiczne i płąsy cLiec* Kaide dziecko otrzy­
muje podarek. Podwieczorek dla dzieci przygotowany. 
Początek Mermaazn o godz. 3. popoł. — Od 7 dancing

Buchalter-bilansisia
z 6-letnią praktyką bankową i handlową, 
<̂ 3 poszukuje posady.
Łask. zgłosz. pod „Sam odzielny" do A d . N. Dz.

*  DOMY w BERUMIE *
kupuję za gotówkę Doklacco szcze^ólj pistn ae pod 
.Imag'1 do Biura ogłoszeń F. btattera, Kraaow, Rynek t>

P L D C  um ożliw iła  niepudrożenie gruntów! 
wiejskich'.

N ieco  odmiennie przedstawia się sprawa 
z  parcelam i miejskiem i. W praw dzie  w  Jero 
zolim ie i Hajfie, gdzie PLDC poriadała do  
ostatnego czasu re ze rw y  gruntów i  o ferow a  
ła parcele budow la®5 po umiarkowanych ce 
nach. nie nastąpiła zw yżk a  ceny i  należy 
się spodziewać, z e  P L D C  przez stw orzen ie 
nowych rezerw  gruntów także  i  w  ctals ym  
ciągu będzie v  stanie utr zym ać w  ty c t  < by 
dwóch miastach ceny na stałym' poziom ie * 
przeszkodzić spekulacył. Natom iast w T e l-  
A w i w ie  nastąpił n iezw yk ły  popyt na grun­
ta. W it lu  kap ita listów  żydowskach w da ło  
śię w  rokowania z  arabskimi w łaścicielam i 
ziem i przez prywatnych pośredników, k tó­
rzy pojaw ili się w  Palestynie, jak grzyby 
po deszczu i doprowadziło' w  przeciągu jed ­
nego roku do tego, że  ceny za ziem ię w zre- 
sły podwójnie, a naw et potrójnie w  stocun- 
ku do dawnej wartości, PLD C  i współpra­
cującej z nią órgknizacyi „G eu lah” niw uda­
ło  sie spekulacyi tej powstrzym ać. Ilość ko 
niecznych gruntów była tak znaczną, że  o-, 
bydwa te tow arzystw a musiałyby m ieć zna­
cznie w iększe reze rw y  ziem i, niż na to  po­
zwalają ich ograniczone środki, by zadow o­
lić popyt. Szczególn ie PLD C  potrzebuje środ 
k ów  n ietylko dla T e l-A w iw u , le c z  tak że  
dla zakupna gruntów w iejskich w  całej Pa  
lestynie. Okazuje się, jak ź le  postąpkmo, 
nie doceniając n iezw yk le  ważnej roli, jaką 
odgrywa PLD C  dla zadośćuczynienia popy­
tow i ziem i i przeszkodzeniu spekulacyom  i  
nie troszcząc się o  pomnożenie kap ita łów  
PLD C . Jest rzeczą  zrozumiałą, że  towarzy - 
stwo to p rzy znikom ej im igracyi i małym poi 
pycie zemł, jaki panował przed kilkom a la  
ty z kapitałem  50.000 funtów m ogło wszystl 
kiemu zadość uczynić, Dziś jednakowoż 
przy gw ałtow n ie wzrastającym  popycie na 
grunta musi rozporządzać podwójną a  na­
w et potrójną ilością kapitału, by mOgłó 
spełnić swoje zadania. G dyby PuD C rozpo 
rządzała tym i środkami, by w  T e l A w iw ie  
posiadać stale gotow e reze rw y gruntów, tp  
możnaby napewno uniknąć obecnej speku­
lacyi ziemią.

W  chwili obecnej jesi wskutek bar­
dzo wysokich cen rzeczą bardzo kosztowną 
i ryzykow ną nabywać w iększe obszary v  
T e l-A w i w ie. W ie le  przyk ładów  z ostatnich 
czasów  wskazuje, że ntowi przybyiszą są, 
wprowadzani w błąd przez prywatnych po* 
średników i go tow i są przepłacić knżd  ̂  ce ­
nę, którą ofiaruje PLD C  lub Geulah. W sku  
tek  tego sądzimy, że obecnie istnieią ty lke 
dwa środki, by zatrzym ać spekulacyę z ie ­
mią w  T e l-A w i w ie.

Dokończenie nrstąpi. 
■WIldiuIL WMU-Mm  .. - ulLLUM— B

Fabryka wódek* i likierów
T. ImmergKick, Kraków

Prądnik Czerwony
zawiadamia P. T. Publiczność, że

p. Henryk Grunwald
nie jest już w ięcej ,< j zastępcą, a temsamem 
nie jest upoważniony do inkasowania gotówki 
675 i zleceń dla te jże firm y.

GRYSIK
kukurudzany w agonow o i w  mniejszych ilo ­

ściach dostarcza .

Mfrn parowe-wrakowy
-EZ ABiLLA” I Likl-llkawitT
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Dział literacki Nowego Dziennika
MordechaJ Spektor

Wspomnienie pośmiertne.

Znika pow oli i wym iera stara generacya 
pisarzy żydowskich. Schodzą z areny ci, któ 
rych  nazwać można budowniczym i literatu- 
ary, P rzyśw ieca  tej epoce w ielka gwiazda, 
kórej na im ię: Perec.

G dy się myślą cofam y w stecz do tej epo- 
łu, gdy retrospektyw nie ogarniamy te począ 
itki kształtowania się żydow skiej literatury 
i  zestaw iam y ją z chw ilą obecną, m im owo- 
ł i  ogarnia nas uczucie zdumienia. Stajem y o 
c za ro w a li tym  cudem przemiany, tajemni- 
;cą ciągłego stawania się tego  Ahasw era  na 
rodów , k tóry  bez op iek i i pom ocy aparatu 
państwuwegu, bez środkuw inateryalnych a 
jtylko m iłością i tęsknotą, ukochaniem i cier 
p ien iem  w ciąż w  tajem niczy sposób się od­
radza, w yczarow yw u jąc kw ia ty na ugorze 
; zupełn ie dotychczas zaniedbanym, 
t Z jaw iła  się wtenczas plejada bujnych, ży  
iwiołowych wprosi talentów . W yda ło  je mia 
feteczko żyjące swoistem, odrębnem życiem  
kulturalnem. Słusznie też nazwać m ożem y 

itę epokę —  epoką tryum fującego m iaste­
czka. Znalazł do niego drogę Perec, legen- 
Idę z  n iego stworaył A sz , koniec tej legen ­
dzie położył Welssenberg, Nomberg w ypro­
w adza  z n iego swój typ  żydow skiego maski- 
la— har U ta, aż w reszcie w czasach naszych 
iwy'śpiewał łabędzią pieśń konającego mia­
steczka  —  Bergelson.
! Pom ału w ym iera la  stara gwardya P o ­
przedza  ją duchowy w odz tego pokolenia —  
Perec, idą za  nim w  ślad M endale i Szolem - 
A le jchem , n ie m oże m iędzy nami żyć bez 
P ereca  najwierniejszy jego przyjaciel Dinen 
8on, a potem  umiera „d er dritte im Bundę" 
■—  An-ski. Z e starej gw ardyi pozostał tylko 
M o rd ę  cha j. Spektor, ostabii Mohikanin, je- 
dyn y  pisarz, k tóry  duszą swą, calem  swem 
w ew nętrznem  jestestwem  należał do tej ge- 
neracyi, która w łaściw ie stw orzyła  nam ży- 
<Ł iwską literaturę w e w łaściwem , europej­
sk i em znaczeniu tego słowa.

L iteratura dla Spektora nie była celem  i- 
Stniejącym dla siebie samego, przeciw nie 
b y ła  podporządkowana w yższym  celom  bu­
dowania żydowskiej jaźni narodowej. Była 
iw ęc tendencyjną w  najszlachetniejszym zna­
czeniu tego słowa, gdyż była zw iązana z 
ty c iem  masy i temu życiu w iern ie służyła.

M crdechaj Spektor urodził się 5 maja 
185S roku w  Humaniu, gubernii K ijow skiej 
z rodziców  chasydzkich. P ierw sze nauki po 
b ierał u chasydzkich nauczyceli, a następnie 
w  bet-hamidraszu. Od roku 1874 do roku 
1877 uczył się nauk świeckich, W  roku 1883 
zam ieścił w  „Judiszen Fo lksb lat" Cederbau 
ma p ierw szy swój utwór „Pow ieść  bez tytu 
łu ‘‘ .

M ordecbaj Spektor obejm ował bystrem  
okiem i kreślił szarą powszedniość naszego 
życia, a w iększa część jego obrazów  z ży ­
cia oo dziś dnia nic nie straciła ze swej war 
tości.

„S tra jk  nędzarzy" i w ie le  innych podob­
nych nowel należą do m istrzowskich utwo 
rów  minionego okresu naszej literatury, 
Staw iają one Spektora na równym  pozio ­
mie z klasykam i ubiegłej epoki.

Naslępuje okres tryumfu kapitalizmu, któ 
ty  w k io c zy ł do Rosyi i zm ienił |ej ob licze 
W  ślad za tern idzie zróżn iczkow anie się 
masy żydowskiej, powstają now e w arstw y 
społeczne, żydostw o w yrwane zostaje z le­
targu.

Staw iają wówczas pierwsze kroki tak so 
cyalizm , jak i syonizm na u licy żydowskiej. 
Z jaw iają się pierw sze jaskółki narodowego 
odrodzenia, a ideologia  „Chibat Syon" zata 
cza coraz szersze kręgi. Hasło produktywi- 
zacyi naszego życia, oparcia narodowego 
naszego bytowania na nowych podstawach 
staje się coraz głośniejsze i skupia p rzew a­
żną część naszej inteligencyi.

P isze w ów czas Spektor słynną swą po­
w ieść „d er jidischer M u żik " (żydowski 
chłop' ), w  której stawia m łodzieży żyd ow ­
skiej, zdegefnerowanej życiem  m iejskiem i- 
deał zdrow ego i organicznie się rozwigają­
cego chłopa. N ie  posiada może ta pow ieść 
wybitnych w alorów  artyzmu, ale daje silny 
w yraz tęsknocie za ziemią, która stale to ­
w arzyszyła  odtąd wszystkim  naszym •pla­
nom przebudowy życia  narodowego.

Haskala przeżywa ostatnią fazę swej egzy­
stencji. Przebrzmiały je j sztandarowe hasła, 
a na nieboskłonie zjaw ia się jutrznia naro­
dowego odrodzenia. Ostatnią pieśń umierają 
cej haskali, —  której dopiero teraz należytą 
oddają sprawiedliwość — vide głosy prasy

z okazyi uroczystości Smoleńskmowskich —* 
stworzył Spektor w  swej słynnej powieści 
„d i kankes". Bohaterka tej powieści Ida jest 
prototjpem  nowej żydowskiej młodzieży, któs 
ra wyryw a sie z małego miasteczka p rze ji 
imijC się kulturą eitrtpc ską, ale nie ucieka 
żydostwa, pszeriwnic uważa za swój świętyj 

J  obowiązek pozostać przy żydowskiej masie, 
która ma tyle zdrowia i tężyzny, że potrafi 
koniec położyć okresowo „kalek".

I Dwie te powieści —  stanowią tytuł do nie-* 
j przem ijającej sławy Spektora, dwie te powie-* 
j ści są bardzo ciekawymi dokumentami nie-i 

tylko literackimi, lecz także sotyologicznym i, 
Kto ciekaw, jak wygląda pokolenie żydowskie 
z owych czasów, czern żyło, jak kształtowało 
swoją świadomość —  musi sięgnąć do Spe-i 
kiora.

Zm arły przez całe sw-e życie brał leż czyn* 
ny udział w  dziennikarstwie żydowskiem, 
sam wydawał książki zbiorowe („Zb iorow e 
książki" Spektora) redagował pierw sze zydow, 
skie dzienniki, był współredaktorem warszaw, 
skiegc dziennika „N a je  Ccit" a potem długole-s 
tnim współpracownikiem „Momentu".

Burza wojenna zapędziła ulubionego piśa-i 
rza daleko od W arszawy. Osiadł w  Odessie, 
gdzie również był współpracownikiem w  dzień 
niKach żydowrskich. Przeszedł tam przez całe 
piekło pierwszych lat bolszewizmu.

Rzadko spotykało się wtedy nazwisko Spe-i 
która. Potrochu sytuacya się wyjaśnia, poło-i 
żenie staje się lepsze, a imię znakomitego pin 
sarza znowu w ypływ a na powierzchnię.

Spektor wyjeżdża do Am eryki (dzięki stan 
raniom swego szwagra Dawida Pińskiego) i  
pracuje dalej intenzywnie w  nowojorskiej p ia  
sie żydowskiej. Pisze swe pan.iętniKi, które 
posiadają ogromne znaczenie i nosi się z wiel<* 
kiem i planami literackiemi. Ma również za* 
m iar powrotu do W arszawy, skoro tylko uzy] 
ska obywatelstwo amerykańskie.

Pełen życia starzec czul się doskonale w  Net 
w ym  Jorku i do ostatniej chw ili nie w vpu* 
szczał pióra z ręki.

Lecz śmierć bezlitosna przerwała pasmo je* 
go życia i odwróciła ostatnią kartę w  historj i 
naszej starszej literaturj’ .

Cześć Jego pamięci!

FA BR YCZN Y M AGAZYN O B U W IA

BRACI KLEIN
Kraków, ulica Starowiślna Ł. 17.

1AHKADJU8Z a W ER CZENK O .

Milczący towarzysz
■W domu pewnych moich przyjaciół zebrało się 

jednego wieczoru tylu gości, że nie mogłem zoryen- 
tować się w  ich liczbie, ani w ich nazwiskach. Kolo 
drugiej godziny w nocy poczęło się rozbawione to- 
rwyzystwo rozjeżdżać, ośm jednak osób zostało na 
'lic, którą mieli spędzić w czterech przygotowanych 
na ten ceł poaOijacti.
} — Pan podzieli pokój z Maksymem Semeniczem —  
* zekła do mnie pani domu, przedstawiając mi ró­
wnocześnie małego, niepozornego jegomościa.

Niezbyt mi się to podobało, nie lubię bowiem 
Bziełić z nikim pokoju; przyjrzawszy się jednak cii-o 
bnej figurce przyszłego towarzysza, doszedłem do 
Wniosku, że z dwojga złego należy zawsze Wybrać 
mniejsze.

—  Bardzo mi miło
' •— Nic pan nie ma przeciw mnie? —  Zapytał Ma­
ksy » i  Semenicz nieśmiało.

—  Ależ, proszę pana... skądże?..
—  Tak! Muszę się przyznać, że nie jestem najmil 

ssym towarzyszem...
>— Jakto ?
—i Ne, widzi pan, nie jestem już taki młodziutki... 

na starość stałem « ę  dość milczący... a pan możeby 
sotie chętnie pogawędził z jaką godzinkę przfed 
cutfn.

— Przeciwnie. Nie jestem gadułą, lubię milczą­
cych lndfef.

— No, jeSełi tak', —  westchnął z ulgą Maksym 
bemanścz — tośmy się w korcu maku dobrali. Ha

ha-ha! '
Gdyśmy się znaleźli w naszym pokoju, towarzysz 

mój rzekł:
—  Są ludzie, którzy nie znoszą milczenia. Dlatego 

zaraz na wstępie postawiłem sprawę jasno. Ja nie­
raz miałem z tego powodu wiele przykrości. Ten 
ołowiek milczy, jak pień, powiadają niektórzy o 
mnie

—  Jeżeli o mnie chodzi, proszę, nie zmuszaj się 
pan do mówienia! —  odparłem.

—  No, dzięki Bogu! Przynajmniej raz spotykam 
mi>y Wyjątek z powszechnej reguły.

Zdjął jeden but, zamyślił się. a potem rzekł z u- 
śr.,iechem:

—  Przypominam sobie naprzykład jeden wypadek 
z młodych lat... Mieszkałem wtedy w jednym pokoju 
z niejakim Siła ot je wym, studentem... No .. nic nie 
gadam, nie odzywam się do niego. Mija jeden dzień, 
drugi... Nic! On zaczepia mnie, śmieje się, wkońcu 
zaczyna się irytować? „Cóż to, ślubowałeś milcze­
nie? dlaczego siedzisz jak nieżywy i nic ni" gadasz?- 
—  .,Ot, tak sobie" —  odpowiadam. —  ,-Proszę cię,—  
mówi on —  powiedz choć Cokolwiek!1' —  Ale oo 
miałem mówić? — milczałem. Znowu mija dzień je­
den i drugi... Patrzę, aż tu raz łapze on butelkę i po 
wiada: „Do stu piorunów! Mam ochotę dać ci w łeb 
tą butlą, byle wydobyć z ciebie jakiś ludzki głos". —  
„Rękoczyny są wykluczone" —  odpowiadam. Milczy 
my znowu jakie trzy dni... Aż tu ] ewnego Wieczoru 
właśnie kładliśmy się spać, jak nty tera*. S lantjew 
schyla się łapie but z podłogi... buch!... we mnie. 
„Bodaj-es przepadł —  powiada —  teraz i na wieki! 
Cóż to ja w  grobie jestem, czy w  więzieniu? Jutro 
się Wyprowadzam". No, oo p-a myśli o tom?

Mó. towarzysz Zaśmiał się zcicha
—  Rzeczywiście wyprowadził się •— dodał po 

chwili.
—  Musiał to być jakiś narwany czło-wii k, - rze* 

kłem, wsuwając się z przyjemnością do chłodnego* 
wygoduego łóżka.

—  Narwany? W  takim razie wszyscy są narwanil 
Czy młoda, dwudziestoletnia dziewczyna też ma być 
narwana? Miałem raz taką narzeczoną- Z  początku 
mówiła mi, że podobam się jej dlatego, że nie je* 
stem gadułą, ale poważnym, solidnym Człowiekiem. 
A  potem... Jedwo przyszedłem z wizy tą, zaraz po* 
Wiada: „Dlaczego p-rn tak milczy?" —  „No, o  Czeta 
mam mówić?" —  „Jakto? czy nic nie ma pan m| 
do powii dzenia? Niecił pan opowie, Co pan robi] 
nr zez cały dzień". „Byłem w biurze, potem zjadłem’ 
obiad i tutaj przyszedłem". —  „Wie pan co?., stra*( 
sznie się nudzę z panem!., ciągi* pan milczy". —«; 
„Cóż zrobić? Już taki jestepi..." Przychodzę nastę* 
pny raz... patrzę, siedzi prży niej jakiś żółtodziób 
chorąży i paple... jak m*yn. Tu był, tamto widział 
pyta, czy bywa w teatrze, Czy lubi spacery’ .. czy 
tańczy ?.. a co to znaczy, że mu dał i żółty kwiatek %- 
czy też może nie ma to żadnego znaczenia? — Noij 
mówię panu —  istny wiatrak! Miele i miele. A l- oiist 
siedzi i słucha i widzę, że ją Coraz hardziej do legd 
młodego Człowieka ciągnie... Mniejsza o to -tyślfl 
sobie... siedzę dalej i milczę. Chorąży spogląda Da 
Poszedłem do domu. Przychodzę po paru dniach.* 
mnie raz i drugi potem przysiada się do niej Niżej-*' 
przyjmuje mnie chorąży i powiada obcesowo:

— Czego pan tu szuka?
— Jukto szuka? Przychodzę do Maryl Petrówny^
—  W ynoś tfę pan —  krzyczy olicaralt —  i  ni#



f  f c W  H iaO łliw U  szerszym  warstwom  P. T. Publiczności nabycie naszej wyBokoprocentowej $tiw«wicy paschtlRSj nDŁ "W 2 
^  z  atestem Rabinatu krakowskiego, o tw o iży liśm y skład fabryczny w firm ie D. KłRSCHA, przy Hłtcy Paulińskiaf L . 2  i biuro 
sprzedaży w  hotelu RAPPAPORYA, przy ul. D iC i lO W S k ls j  6 7 ,  gdzie przyjm ujem y zlecenia i sprzedajem y począwszy już od 1 4 Itr. w zw yż. 

Ceny konkurencyjne! Ceny konkurencyjne!
Jedna mała próba przekona każdego o dobroci i konweniencyi.

Mlii fliioftł T. ImjitprglBtk, Kraków, Prądnik Czerwony.
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SK R GJUSZ GORNYJ.

tbmarrf śmiech Rosyi!..
Sylwetka pośmiertna Arkadyusza Awerczenki.

jego hum orze było coś prostego chrupiącego, 
świeżego —  jak  arbuz w  zębach.

Ó a  tak samo gryzł życie śmiejącemi się, zdrowemi 
Zębami.

Bez lekkich Westchnień i cienkiej W oal ki, bez pie- 
kztzzotldwego tiulu nad w ierszam i, jak  u Teffi.

Śmiał się z życia jak chochoł. Oczy jego widziały 
jwsizystko i daleko poprzez szkiełka binokli. Uważnie 
Ylwdzily każdy krok życia. ,

W  pierwszych latach swej twórczości był on zu- 
Ipejłmie młody (pierwszy kęs zimnego, soczystego ar- 
łniza) i oryginalny, wszystko widział po swojemu, 
Inaczej, niż wszyscy.

Tam, gdzie wszystko dla nas było zwykłe i natu­
ralne, do czegośmy się już dawno przyzwyczaili —  
.ton jeden z łatwością i niespodziewanie wynajdywał 
■Coś śmiesznego, oryginalnego.

dśtndech jego nie byt złośliwy.
Błogosławił życie, które szczodrze spływało nań 

Orzeźwiającym potokiem pluszcząc, mieniąc się 
iWszystkiemi kolorami tęczy.

T a  pierwsza młodość Awerczenki szczególnie u- 
,‘wydafniła się w dawnych książkach rosyjskiego hu- 
,morysty, w redagowanym przez niego piśmie pt.

Satirikon".
Z  szerokich stronic „Satirikona" od razu powiał 

taoWy wiatr —  pełen świeżości i siły. Czasem — za- 
|ciętej werwy. Niestety —  niefrasobliwości.

Ale były chwile, gdy w „Satirikonie" szczególnie 
•w obrazkach Re-mi p. t. „Grymasy miasta ' —  mo- 
Bna było wyczuć dreszcz zgrozy. Ale były chwile, 
'gdy w „Satirikonie" szczególnie w feljetomach Sa- 
«s*y Czorayja —  wyczuwało się ostry, nieubłagany 
hictz satyry.

Taki był „Satirokon". A  on sam —  wielki włady­
ka  sutirikoński —  był zawsze świeży, mocny, ory­
ginalny.

Kpdarstwem swoim zdobytem gdzieś w stepach 
.Ukraińskich, na moskiewskich jarmarkach, swym 
ttdrowym śmiechem zaskarbił sobie sympatyę czy­
telników.

Dzień, w którym .Satirikon" wychodził z pod pra­

sy —  był radosnym świętem. Błyskotliwym śmie­
chem.

-Maleńki Montmorte nad Newą.
Subtelna, mądra Teffi: dwa, trzy pociągnięcia 

piórem po przez trafne słowo, przym ie oczęta - 
blady uśmiech, ukryty w kącikach ust.

Młody, ii ie pr zy p roszony siwizną —  Sasza Czornyj. 
Zawsze uśmiechnięty optymista —  Piotr Potiomkin. 
Uszczypliwy, ironiczny Re-mi. Podobny do władyki- 
Buchow. 1 jeszcze kilku współpracowników, otacza­
jących kołem granitową postać — Awerczenki.

A  pośrodku on sam — jakgdyby zajęty zawsze 
sobą, lecz bardzo uprzejmy i łaskawy —  prawdziwy 
przyjaciel na którego można było liczyć w biedzie.

0  tych zaletach jego dowiedzieliśmy się dopiero 
potem —  gdy Czarny zmierzch wypędził śmiech 
Rosy i.

Władyka n..e mógł sobie znaleźć miejsca w  kraju 
krwi i łez.

Nie starał się nawet zaaklimatyzować.
Poprostu —  odszedł.
1 wtedy zrozumieliśmy, że jego śmiech nie był 

Czemś lekkim, chwilowem —  lecz wypływał z naj­
istotniejszych głębi ludzkich z radosnego życia.

A  gdy znikła radość gdy skryło się za chmurami 
słońce Rosyi —  urwał się śmiech.

Ten chochoł, ten władyka nie umiał się gniewać: 
ostatnie łato spędził w rozterce.

Na innem miejscu, inni ludzie zmierzą i zważą 
talent i zasługi jego i określą, Czem Awerdzenko 
różnił się od Jerome K. Jerome‘a i dlaczego był tak 
bliski Markowi Twenowi. Napiszą. Ustalą.

Ale di a nas bvł on zawsze żywy, ciepły —  i po­
zwólcie powiedzieć mi w imieniu wszystkich, którzy 
rozwijali się pod jego skrzydłami, których zarażał 
swą świeżością i oryginalnością —  i bezcenne drogi.

Obecnie cały prawic Moutmartre „Satirikona" —  
tuła się zagranicą.

Teffi, JakowleW, Czornyj, Remizów Buchow, Po­
tiomkin i wiełn innych.

I „władyka" był z nami.
Przeszedł wszystkie etapy —  Charków — Sewa­

stopol — Wrangiel —  „Stambuł" —  Beri;:: i
Zmęczyło się, nie wytrzymało serce.
Trzeba było zaciskać zęby.
On tego nie umiał. ' Y ...
Trzeba było odrzucić Wszelkie kómjjiro-.
On odrzucił.
Życie przestało być orzeźwiającym potokiem.
I odszedł nas z śmiech —  prosty niefrasobliwy.
Um arł Awerczeniko.
W  tych, którzy stali blisko tego bijącego Zrooia, 

tej krynicy słońca i uśmioohów — budzi uczucie 
grozy połączenie tych dwóch słów: Czarnego zimne­
go . umarł" —  ze świeżem, oOOzystem i roześmia­
li om : „Awerczenko".

Ale oto spotkały się te dwa słowa
A  konsokwencyą tej śmierci —  stała się straszna 

prawda.
Niema już niefrasob-Hwego, jasnego i pjTostegP 

śmiechu. Nie może być.
On umarł jeszcze przed A.WerCzettką.

•Ptotełożył fi. F.

Lekcyi języka angidikiego
za-ii a wszystkich stopniach nauki 

mian za m ieszkanie lub m iejsce noclegowe. 
W iadom ość pod „M . H .“  do AH m . N. Dz.

Od lat 30
przebyw ałem  w  A ng lii i obecnie po  pow ro­
cie do kraju udzielam lekcyi języka  angiel­
skiego, także w  zakresie korespondencyi han­
d low ej i obejm ę rów nież stanowisko kores­
pondenta dla języka  polskiego, angielskiego 
i n iem ieckiego w e  form ie handlowej, prze­
mysłowej, gdyż posiadam długoletn ie doświad­
czenie handlowe. Zgłoszenia pod A . Cyfer, 
w  Adm. N. Dz.

-■o..*''**— —dWwm—
Z okazy i zaręczyn  naszego ko legi E fro- 

ma R ów itza  z K rakow a z p. H eleną Schwim 
merówną z Jasła gratulują jak najserdecz­
niej Kalb, Goldberg, Lemer.

■1  n  i •flcrimunr tx v*: u t i i ■
pokazuj się pan po raz drugi, bo ci dobrze uszy 
natrę

Chciałem mu Coś odpowiedzieć i napędzić rozumu 
:3o głowy smarkaczowi, aż tu słyszę, jak moja narze 
czona śmieje się i powiada;

—  Nie chcę już z panem mieć nic do Czynienia. 
Prawda, należy pan, ale i krzesło milczy i szafa 
.milczy... to wiolę już zaręczyć się ze stołkiem, j ż j i  
Bien-a być między nim a narzeczonym żadnej "ó- 
Żnicy !

Idyotka!,. naturalnie poszedłem sobie.
—  Tak —  rzekłem wpółprzytomny z senności. Za 

Uziwiająca hislorya. Dobranoc zatem!..
—  Przyjemnych marzeń! Ale mężczyzna przynaj­

mniej w  dziewięćdziesięciu wypadkach na sto kie­
ruje się jakąś logiką., za to kobiety... Miałem raz 
romans z mężatką. Dlaczego mnie wybrała?... Koń- 
fcy się uśmiał! Dlatego, że jak mówiła, jestem mil- 
jczący jak grób, więc nikt się o  naszym stosunku nie 
Bowie. Trzy dni wytrzymała, a potem powiada:

—  Wszechmogący Boże! wolałabym mieć do Czy- 
i&ienia z wietrznikiem, zarozumialcem, gadułą, niż z 
lakiem chodzącem mauzoleum. Z niejednym się już 
całowałam, ale nigdy z nieboszczykiem. To mi się 
jeszcze nie zdarzyło! Nie! mój kochany, idź w  swo- 
jją drogę —  pcwiadu —  zabieraj się i żebym cię 
Uigdy więcej nie widziała.
‘ N o  i co pan powie? poleciała i sama całą rzecz 
(Urzed mężem wyśpiewała Ładny był skandal...

—  Hm! tak! —  mruknąłem, z trudem otwierając 
powieki, ale możebyśmy już spali? —  Już wpół do 
czwartej... wie pan o tem?

—  Tak?. Ano, czas już czas...
Ściągnął powoli drugi but z nogi i powiedział;

—  A  raz to omal jakiś jegomość ze skóry nie wy­
skoczył... Było to w pociągu... Siedzimy sobie w  na­
szym przedziale, a ja nie troszczę się o nikogo i mil­
czę...

Zamknąłfctn oCzy i by przerwać tę nudną gadani­
nę, zacząłem udawać, że chrapię.

Najpierw pyta mnie:
—  Daleko pan jedzie?
—  Tak.
—  Jakto, tak?
—  Chrr... chrrr...
—  Hm! Ten już śpi! Tak, tai;, młodość! Ten stu­

dent, z którym kiedyś mieszkałem, był kubek w ku­
bek laki sam. Ledwo przyłoży głowę do poduszki, 
już chrapie... A  potem w  nocy zrywa się i zaczyna 
gadać. Tak, tal.... młodość!., a ja... ja milczę.

Przestałem chrapać, usiadłem na łóżku i rzekłem 
Cierpko:

—  Pan utrzymuje, że jest taki milczące 
tego nic widzę.

Zwrócił się ku mnie zdziwiony:
—  Jakto?
—  Gada pan bez końca.
—  Opowiadam .panu kilka faktów, 

taki wypadek z kslędz.em w konfesyGn.il, 
chodzę do spowiedzi.. „Czyś zgrzeszył?" —  pyta 
mnie. —  „Tak". —  „W  jaki sposób?" —  „No, tak, w 
ogólności" —  „Ale w jaki?1 —  „Grzeszyłem du­
żo". Ja milczę, on milczy .. W  końcu...

—  Niech pan posłucha, —  rzekłem, trzęsąc się z 
irytacyi —  eokolwiekby mi pan opowiedział o swej 
wstrzemięźliwości w mowie... nie uwierzę. Im wię­
cej pan mówi, tem mniej wierzę.

ale

i i i  

Przy

—  Dlaczego? —  zapytał mój towarzysz obrażony 
i odpiął guziki kamizelki. —  Nie dałem panu żadne­
go powodu do tego, byś moje słowa podawał w wąt 
pliwość. Raz miałem nawet z powodu tej wstrzemię­
źliwości, jak pan to nazywa, awanturę w biurze. 
Przychcdzi dyrektor i' woła mnie do siebie... A  był 
w doskonałym humorze... „No, —  powiada —  co tu 
słychać?" —  „Nic". —  „Jakto nic?" —  „Tak, nic". 
—  „Nie rozumiem, co pan chce przez to powie­
dzieć?"...

—  Ja już chcę spać! —  krzyknąłem ze złością. —  
Dobranoc! Dobranoc! Dobranoc! Dobranoc!

  Dobianoc! „Jak pan śmie tak do mnie mówić?
powiada —  to jest niegrzecznie". — „Co mam 

mówić kiedy nic u nas nowego nie słychać? Nic,, to 
znaćzy nic. C zy nom gadać byle c>?'  —  „Nie, —  
powiada —  ale wszystko nmsi mieć swoje granica. 
Człowiek może być milc-.ncy. a le .

...Niespostrzeżenie zapadłem w  głęboki, rozkoszny 
sen, którv spowił mnie niby w  ciężki płaszcz, nie 
dający przystępu żadnym wrażeniom zewnętrznym.

..Promień słońca uderzył w moje zaspane powieki. 
7. trudem otwarłem oczy. Do uszu moich dobiegł 
głos przytłumionych słów. Odwróciłem się i ujrza­
łem Maksyma Semeńicza, zawiniętego w  Kołdry, Z 
oczyma idkwionemi w suficie, mówiącego nieprzer­
wanie ■

...„a ja —■ powiada ona —  wniosę skargę o roz­
wód. chciałam wyjść zamąż za rozsądnego, powa­
żnego. człowieka, ale nie za głuchego i niemego kło- 
cąi... No! I czemu nie odpowiadasz? zemu mil­
czysz?..." — „Tak, Luboczką, ale co „mm na to od­
powiedzieć?—"
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Dział szachowy Nowego Dziennika
po d  redakcya M. Chwofnika.

ZADANIE NR. 13.
(JlOŻył W. Marin.

Białe: Kcl, Dg7. Wf6 Le2, Le5, Sc3, Sh5 (7 fig.). 
Ciarm K.-3, L>b8, WeS, Wh8, Ld5, Lg3, Sh2 Pa7. 

b i. be (10 fig.).

a b ■ d e f g h

a b e 1 e f  g h 
TSat w dwóch posunięciach.

ZADANIE NR. 1 i  
l wży ł A. Kubbel. 

k ‘ >  Ka4, Diii L a , wJ5 Pb6 d8, < 4, f5 17 Ł2, 
hO fig.).

C W fl*: Ke5, Pb8, ŁQ 16, g2 (5 fig ), 

a b c d a f g h

a b o d e f  f  h
*h i  l, v a u  poaunięC_ich.

i  KONl o WKA NR. 7. 
i UArył H. Rincl.

S U a : Ec9, LfS Pa6, 16 f2, (5 fig.). 
ĆM ftc- K 4 , Sc*, Pa7, d i  t* (6 f ig )

a b c d a  1 g h 
Białe ZaCZynają i uzyskują remis.

PA& TYa  NR. 10
t>. fcuMfett.

Biiłe.
L  «S —  «4
Z  12 —  14 
»• • « X  *
4. d2 — d3 
6. Sbl -  c3 (1)
6. D *  —  «2?(2)
7. n i  —  hJ 
I L d - d B
a 06 x <6

jo. u - o ~ o
11. D*2 — f2 
U .  D A — 12 
13. 1 *4  —  rl  
14 | 2 —  g><
15. ScS X  «4 
11 S«4 X  »  +
17. Dal X  eS -4- 
38. «2 —  <3 
10 M  X  ai 
20. Kcl —  c2 
2ł X  W

E. CanaL 
Czarne. 

e7 —■ eb 
d7 - i  d5 

e5 — *4 
Sg8 — ?6 
LIS — b4 

0 -0  
c7 — c6! 

b7 -  b5 (3) 
SbS xc6 
Sę6 X  d4 
Lb4 — e5 
Lb4 —  c5 

Dd8 — ab (4) 
Wf8 —  e8!

Da5 X  
& X  *6 

K g S - * 7
Lc8 —  eCl* 
Da2 — al -j- 
Le6 — 6 3 + ' 
Dal — a4 X

U W A G I.
(1) Silniejszo jest 5 d3 X  °4 Sf6 Xe4 0 D d l —  e2

1 białe uzyskują nieco lepszą p„rtję.
(2) I teraz bardzo dobre było 6 <13 X  e4 Sf6 X  

e4, 7 D d l —  d4 z równą grą. Posunięcie 6 D d l —  
e2 jest słabe.

(3) Tu można było energiczniej Zagrać 8. *4 —  e3.
(4) Czarne mogły posunięciem 13.. e4 —  e3 wy­

grać figurę za dwa piony, ale wolą rozstrzygnąć 
Jurt/ę pięknym atakiem

k r o n i k a  s z a c h o w a .
W  MED5TOLANIE znajduje się na studyach mło­

dy mistrz peruwiański E. Panat. W  małym turnieju 
międzynarodowym w  Szwajcaryi zajął on diTugie 
miej We. Pierwszym był Johner. Gra jego odznacza 
się prawdziwie południowym temperamentem nato- j 
mmst nie jest wolna od braków technicznych W  dzi 
siejszym numerze podaliśmy jedną, partyę E. Cana- 
la.

RYGA. W  Rydze bawi obecnie słynny mistrz ro­
syjski E. Bogolubow. Niedawno Wystąpił on ca se 
ansie jodnoc-^sn*j gry przeciwko 43 prżeciwniaom 
Pierwszym który wygrał u niego paftyę był 17 
letni Samuel Lichtenstein, uczeń jeszybotu i syn Ta 
biua w Tukumie. Młodym utalentowani m graczem 
Zajął Się prezes kit EW. szachowego W Rydże b. pre­
mier ministrów Zamuel. S. Lichtenstein zapowiada 
Się na pierwszorzędnego mistrza.

O D P O W IE D Z I R k D AK C YI.
M. T. K. „ICleines Lehrbuch des schachspiels" 

Von Dufresne 9 Auilage, w Opracowaniu J. MieSe- 
s‘a cena 1 mk. —  i J. Kotrc‘a. Schachpwrae" W 
dwóch częściach cena 5 mk. 50 fg. mobna sprowa­
dzić od:
Hans Hedewig‘s Nachf. Cnrt Ronniger. LetPzIg, 
Perthestr. 10.

M. S. (Przemyśl), W  końcówce Ni\ 5, po 1 Lh6
—  f4 Wa2 —  al 2 ł>5 —  b6 W a l —  a6 następuje 3 
Ll4 —  d6 -f- i 4 b6 —  b 7 i  wygrywają. Po 1... Wą2
—  j5 następuje 2 b5 —  b6 Wa5 —  b5 3 Lf4 —  c7, 
Kb4 —  c5, 4 Sdl —  c3 i czarne nie mogą bić płoną 
b6 z powodu 5 Sc3 —  a4 + . W  obydwóch wypad­
kach czarne muszą oddftć wieżę Za piona b i białe 
zostają z laufrem i skoczkiem.

L. K. (Kraków). W  zadaniu Nr. 8 po 1 Se4 —  f6 
rufotępuje 1... Da6 X  c4 i n,em„ mata w drugiem 
posunięciu po 1 Dd2 —  e3 WeS — e6 -f- następuje
2 fó —  f6 X . W  zadaniu Nr. po 1 Sa3 —  c4 + ,  n«- 
stępuje zwyczajnie 1... Wd4 X  c4.

Po  1 Wh2 —  h6 jest we wszystkich waryanucL 
mat w drugiem posunięciu. Niech Sz. Pan weźmie 
Dud uwagę, że czarne muszą zranić posunięcie. W y ­
liczenie wszystkich matujących posunięć zajęłaby 
za OUżo miejsca.

R O Z W IĄ Z A N IE  Z A D A N IA  NR. 11.
1. We2 —  e5.

R O Z W IĄ Z A N IE  Z A D A N I* . NR, 12.
1. D„2 —  a2 La3 —  b2
2. Da2 —  a4.
1  Pc5 —  «4
2. Da2 X  »3.
1................. Do5 X  &
2. Da2 X  d5.
Inne waryanty są łatwe.

R O Z W IĄ Z A N I E K O N C O W K I NR. f .
1 d6 —  d7! Dh3 X  M
2. c5 —  c6 +  Dd7 X  c6
3. LdS —  e4t Dc6 X  *4
4. Sc8 —  d6 +  Se8 X
pat.

IR A F N E  R O Z W IĄ Z A N IA  

nadesłali. Zadań Nr. 11 i Nr. 12 i końcówki Nr. 6. 
Z Krakowa: Lucya R., A. Reinhold.

Zadań Nr. 11 i 12. Z Krakowa: Franka L. S. Feil, 
P Wolf, L. W olf A  Rakowerowna, I. Braciejowski. 
Z  Ośwlęctma: B. Hennenberg, Inż. Hoffman.

Zadanie Nr. 11. Z  Krakowa: M. Lemberger, J. 
Rakower, I. Reich, J. Kleinberger., F  Spira, M. 
Weissberg, A. Nattel, J. Stempel, M. Tisch, N. 
Hirschprung, E. Sańer.

Z  innych miej cowości: M B irnfell (Głogów),
M. Millet (Gorlice), A. Weinberger (Jasło).

Rozwiązanie zadania Nr. 9. nade siał we Właści­
wym terminie I. Braciejowski- (Kraków).

IWłMiii Ji«i Dzimil

Z kroju.
N O W A  U K R A IŃ SK A  P A R T Y A  „CHL1BO- 

RODÓ\V“ . Odbył się w Stryju zjazd przed-, 
siawicieli ukraińskiej ludności wiejskiej,, nai 
którym uchwalono zorganizować samodzielny 
partyę chłopską pod nazwą: U kraińsko-fuski 
partya „Chliborodów". Z jazd uchwalił rezoLi 
cyę, w  której stwierdza swe lojalne słam>wl-i 
sko do państwa polskiego i wypowiada się kas 
tegorycznie przeciwko opozycyjnej i nleprzctau 
jednanej polityce ukraińskich stronnictw n t-r 
cyoiiaiistycznych. Nowa partya grupuje w y— 
łącznie ukraińskie warstwy włościańskie i jes t 
zupełnie niezależna od ukraińsko-włościań i 
skiego klubu ks. Ilkowa,

TRAG ED YA M AŁŻE ŃSKA. W e  wsi Wer-/ 
dzyn pod Łodzig zamożny wieśniak Józef Ge-, 
buła, powróciwszy z imienin pokrócil isę z żosi 
ną Agatą, przyczem celnym strzałem 2 rew oW  
weru pozbawił ją życia. Morderca strzelił pO-< 
tern do siebie raniąc się lekko, a nie mogątii 
z braku nabojów odebrać sobie życia, dowlókł! 
się na podwórze i skoczył do studni. W jrd ob y* 
to go w  beznadziejnym stanie.

O AR C YB ASZE W A. Poselstwo sowiecki* 
w  W arszawie zwróciło się do rzędu polskiego 
z żądaniem wysiedlenia z Polski znaitego fn«* 
sarza rosyjskiego Arcybaszęwa. Rząd p o ls l. 
odmówił temu żądaniu.

P. K A Z IM IE R Z  SM OGORZEW SKI, dotyct 
czasowy korespondent paryski wszystkich ór-i 
ganów endeckich w  Polsce przenosi Się dep 
W arszawy, gdzie obejmie redakcyę haOtelfi, 
„Rzeczypospolitej".

N A  O R Y G IN A L N Y  PUMY SŁ wpadła war-i 
szawska polieya wodna. Oto wyhodząc z za­
łożenia, że większość samobójców, rzucając 
cych się w  nurty rzeki, blaga o p o m u . gdyj 
tylko znajdzie się w  wodzie, zawiesiła po ofcti 
stronach chodnika na moście Kierbiedzia W t f  
korkowe. Każdy przechodzeń na w idok toną-t 
cego sabomójcy rzuci mu nia pomoc pa » kof-ł 
kowy.

F A B R YK Ę  F A Ł S Z Y W Y C H  50-UKOSZO-
W E K  w ykryto w  Rawie Mazowieckiej u nie-, 
jakiego W ł. Kulińskiego, którego aresztowano 
wraz z dwoma wspólnikami Andrzejewską i  
je j synem Władysławem.

RADIO . W  W arszawie wydano do końca 
lutego br. 622 zezwoleń na zainstalowanie sta- 
cyi radio-odbiorczych. Lic zba pos.adączy apai 
ratów radiowych wzrasta w  stolicy pr-ecię* 
m ie o 150 miesięcznie.

BAG IŃSKI I W IE C ZO R K IE W IC Z . Zw . LU* 
dowo-Naród, wniós* interpelację w  sejmie Wi 
sprawie pogłosek o zamiarze wydania SOW.ai  
tom Bagińskiego i W ic« zot kicwicza

ZAM ACH  N A  PRZEŁOŻONEGO. Zdigradd 
wany plutonowy baonu sanit. w  Łodzią 
Schramm oddał onegdaj 3 strzały do swego 
b. dowódcy pułk. Miłodrowskiego. raniąc 40 
niezbyt ciężko. Czwai tą kulę skierował 
Schramm do siebie.

N O W Y  TE A T R  W  W A R S Z A W IE . Magią 
itral warszawski zamierza w  najbliższym eta  
sie utworzyć czwarty m iejski teatr w  stolicy] 
Teatr znajdzie pomieszczenie w  salach ,,Rea 
duty".

C Z W A R T Y  T E A T R  M IEJSKI W  W A H S ŻY  
W IE . W  kołach magistratu warszawskiego po 
wstała m yśl wyzyskania stojących bezużvtecz 
nie sal redutowych przez założenie czwartego 
teatru miejskiego, obliczonego na 250 miejsc*

Repertuar nowego teatru stałby na poziom 
mie wymajr-ń inteligentniejszych sfer publi­
czności, a jednocześnie dalby pole do pracy 
tym członkom zespołu teatru Nanorowego, kW 
rzy nie mają ról w  sztukach, wystaw ianycb 
przez dyr. Osterwę.

ZATARG W  ZAKŁADACH pCHEIBLBRDW- 
SKICH ZLIKW IDOW ANY. Jak jnż dóno»łliśm, w 
zakładach .przemysłowych Srajblera i Grohmana 
wskutek zrmtf.enL przy pracy 2 kobiet robotnicy, 
przerwali pracę przy 4 krosnach, praCUją na 2,

Na zebraniu robotnicy wskazywali, że firn* nitf 
ćUjlr/yinala zobowiązania, gdyż warsztaty tftialy ttlwł 
rekonstrukCyi a tymczasem jedynie rozszerzono prfr j  
ścia między wai szratami i na tych samych warszta­
tach mają robonicy podwójną pracę, -lednak TO , 
bec groźby zamknięcia fabryki robotnicy' postanowi­
li > dalszym ciągu pracować na 4 ki*sn*cłł.
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M u ło w e j  sławy

p o  cenie reklemowel Od 2*1 Zl wzwyż
s  B  - -  sprzedaje tylko przez 14 dni

™ ——  Ch. I- ■ Splelman, Kraków, Miodawa 12/1.

KROMKA.
Kraków, 22 marca

l i n i i  d M  m i i M i  immm
Min. spraw Wewntęrznych zwróciło się do wszysl 

fcch p. p wojewodów, etc. z okólnikiem, w  którym  
Ł LZDacza. że ze w zględu  na zmniejszenie opłat pa­
szportowych (z 500 zł. do 100 zł.) i udostępnienie 
(Wskutek tego Szerszemu ogółow i wyjazdu zagranicę 
*a  paszportami normalnymi, urzędy administracyj­
ne Winny podawać bardziej krytycznej niż dotych­
czas ocenie podania o  u lgowe paszporty, względnie 
si ulgowe zezwolenia na ponowny wyjazd oraz ze­
zwalać na wyjaza zagranicę za ulgowemi opłatami, 
.ylko w tym Wypadku, jeżeli podany przez petenta 
.Cel podróży nie budzi żadnych wątpliwości.
' Min. spraw Wewnętrznych dodaje przy tern, że 
przy odmowie wydania ulgowego paszportu, wzglę 
■unie ulgowego zezwolenia na ponowny wyjazd oso- 
iłom podającym jako cel podróży: 1) spraw y spole- 
lOPie, 2) chęć kształcenia się 3) uczestnictwo w zja- 
btdacłi naukowych, zebraniach międzynarodowych  
fitp., nie można jak to błędnie czynią niektóre urzę- 
|dy administracyjne, motywować odmowę zamożno­
śc i petenta. Odmowa oparta na takim motywie jest 
niesłuszna, ponieważ w  myśl ustawy udcwodnśepie 
niezamożności może być wymagane tylko w razie 
iWyjtudu zagranicę w  celach leczniczych.

- PR ZE D  PR ZYJAZD E M  JUGOSŁO­
W IA N . Wczoraj o godzinie 5 popołudniu od- 
Tiyło- się w  magistracie krakowskirh posiedze- 
*ie komitetu przyjęcia ohóru jugosłowiańskie 
ko „O biIić“ . W  posiedzeniu w zięli udział: re- 
itor Uniw. Jag. ks. dt Ziminermann, rektor 
ikadem ii Górniczej dr Krauze, sekretarz w o- 
“w ody starosta Stańkowslci, dyr. Zawiliński, 
iowódca O. W . pułk. Agustyn z podpułk. 
Schloeglem, dyr. Bujański i in. Ustalono pro­

gram  przyjęcia wycieczki, która przyjeżdża do 
Krakow a dnia 31 bm. o godz. 5-tej popołu­
dniu z Katowic. Oficyalne powitanie gości od­
będzie się na dworcu kolejowym  z udziałem 
chóru „Echa“ i orkiestry 2U p. p. W ieczór chór 
'jugosłowiański wystąpi z koncertem w  sali 
Starego Teatru. W  programie następnego dnia 
łjest zwiedzanie miasta, w yjazd do W ieliczk i i 
przyjęcie przez miasto.

—  KURS N AU C ZYC IE LI B IAŁO RUSKICH .
Rak się dowiadujemy w  najbliższym czasie 
tna rozpocząć się w  Krakowie kurs nauczycie- 
Ri białoruskich, który przygotowuje uczestni­
ków  do nauczania języka, literatury i historyi 
polskiej w  szkołach na kresach. Na kurs zgło­
siło się 10 nauczycieli białoruskich z okręgu 
(Wileńskiego. Dotąd na pomieszczenie kursi- 
stów brak jeszcze odpowiedniego lokalu, w o- 
hee czego ministerstwo zamierza przygotować 
mieszkania w  zabudowaniach W awelu. — 
IZ chwilą załatwienia sprawy pomieszczeń roz­
pocznie się nauka, która potrwa przez jeden 
rok. Na kursach wykładać będą profesorowie 
krakowskich szkół średnich.

—  TR ZE C I MOST N A P R A W IO N Y , \LE  
K IE PSK O ! W  dniu wczorajszym ukończona 
została naprawa jezdni na Trzecim  Moście. 
Roboty trwały przeszło 2 miesiące, w  kto rym - 
lo  czasie wym ieniono zniszczoną nawierz­
chnię i zużyte szyny tramwajowe. Zaznaczyć 
Jiależy, że materyał użyty do nowej naw ierz­
chni jest lichy, gdyż w  niektórych miejscach 
po zaledwie 1-miesięcznem użyciu powstają 
(Wyboje i nierówności. Odpowiednie czynniki 
(winny zbadać kom isyjnie wykonanie robót i 
zarządzić dodatkowa naprawę jezdni. W  prze 
ciw nym  razie nawierzchnia mostu ulegnie po­
nownie szybkiemu zepsuciu.

—  BUDOW A N O W YC H  KOI.UM N R E K LA  
M O W YC H . W  wykonianiu umowy z m agi­
stratem firm a „O rbis" przystąpiła w  bieżącym 
miesiącu do dalszej budowy kiosków reklamo 
wych. K ioski stawna się obecnie na ulicach 
Starowiślnej, Stradomiu, Basztowej, Duhajew 
bkiego i sąsiednie1 Oddanie tych kiośków do 
użytku nastąpi w  Kwietniu,

Równocześnie poczynają znikać w Śródmie­
ściu tablice ogłoszeniowa i afisze z  parkanów, 
które szpeciły wygląd miasta.

-  L A T A R N IE  O RYENTAC YJNE . Zarząd 
elektrowni m iejskiej przeprowadza w  dalszym 
ciągu instalacye lampek oryeniacyjnyoh nad 
bramami domów. Na całej ulicy Karmelickiej 
przymocowano już latarnie z numerami do­
mów, przez co ciemna dotąd ulica, mająca 
skąpo rozmieszczone latarnie gażowe, jest obe 
cnie jasno ośwuetlona przez całą noc. Pożąda- 
nem byłoby, aby instalacye te były szybko 
urządzane zwłaszcza w  ulicach bocznych, któ 
rych oświetlanie pozostawia obecnie tal: wiele 
do życzenia. Odnosi się to pizedewszystkiem 

I do zaułków Kazim ierza i przedmieść.
— N A D A W C Y  P R Z E S Y ŁE K  POCZTO

, W YC H , nie posiadający książki nadawczej, 
i mogą używać celem nadawania większej ilo- 
■ ści przesyłek rejestrowanych, luźnych aiku- 
| szy nadawczych, które są do nabycia we wszy 
! slkich ui zędaeli pocztowych po 2 gr. za sztukę 
j (niniejszy format na 2<J przesyłek) wzgl. po 4 
I gr. za sztukę (w iększy format na 30 przesyłek)
I Posługiwanie się książką nadawczą wzgl. ar- 
j kuszami nadawczymi upraszcza i przyspiesza 
I przyjm owanie przesyłek. Wobec tego zaleca 
j się w  interesie publiczności i ku jej wygodzie 

jak najszersze korzystanie z  tegu nowego urzą 
dzenia.

— PA R C E LK I POD U P k A W Ę  JARZYN .
Magistrat posiada jeszcze kilkanaście rolnych 
parcelek pod uprawę jarzyn w  sezonie bież. 
roku na Wenecyi, A l. Słowackiego i K iasiń - 
skiego oraz na Grzegórzkach. Refiektanci m o­
gą zgłosić się w  dniach 23, 24 i 2o bm. w  w y­
dziale la  Magistratu ofic. 1] p. drzw i Nr. 34 w  
godzinach urzędowych między 9— 12.

—  D E Z E R T E R Z Y -W L A M Y W A C Z E . W czo 
raj odbyła się w  krakowskim sądzie wojsko­
w ym  rozprawa przeciw Stanisławowi Jabłoń­
skiemu i Augustowi Labusiowi, szeregowcom 
11 p. p., oskatżońym o dezercyę i kradzież z 
włamaniem. W edle aktu oskarżenia obwinie­
ni podczas przebywania na dezercyi włamali 
się w  nocy z 11 na 12 stycznia uW. r. do skła­
du Bronisławy Zendel w  Sosnowcu i skradli 
5 skrzyń mydła, jedną paczkę mandarynek, 
2 w ork i fig  i 6 skrzyń rodzynek łącznej w ar­
tości 1.200 m ilionów marek polskich. Na roz­
prawie oskarżeni wypierali się w iny, jednak 
zeznania świadków wypadły dla nich obcią- 
żająco. Trybunał po przeprowadzonej rozpra­
w ie skazał Jabłońskiego ną 4 lata zaś Łabusia 
na półtora roku lęzienia z  przeniesieniem do 
2-giej klasy żołnierza. Przewodniczył pułk. k. 
s. dr Janczewski, oskarżał prok. major dr Nu- 
ckowski, bronili kapitan dr Klimczek i kapi­
tan Slizowski.

—  ZN O W U  O K R A D ZIO N Y P R Z Y  O K IE N ­
KU. Dnia 20 bm. skradziono Michałowi K o ­
chanowi w  kasie skarbowej przy okienku z 
kieszeni płaszcza portfel z kwotą 1.300 zł.

—  DROGA USŁUGA. Chaim Bodnar z  Brze 
ska doniósł, że 20 Lm. dał na ul. Krakpwskiej 
nieznanemu osobnikowi pakunek, celem od­
niesienia do tramwaju. Tragarz zbiegł z pa- 
lcunkiemr który zawierał 4 kg. gumy na pod­
w iązk i i 6 kg. taśmy jedwabnej wartości 
400 zł.

—  W Y D A L IŁ A  SIĘ  Z  DOMU. Ryszard Ro- 
senzweig doniósł, że siostra jegc Cyla, licząca 
łat 19, zamieszkała przy ul. Jaskółczej 1. 4, 
wydaliła  się 9 bm. z domu i dotąd nie powró­
ciła.

— o-o-

—  PO S IE D ZE N IE  „S Z IR U " odbędzie się w  
poniedziałek 23. bm. o godzinie 8 wiecz., Pod- 
brzezie 6. Uprasza się członków o punktualne 
przybycie.

-  - --o-o-------  j
—  POKÓJ W  ZA K O PA N E M  oddam Lezpła- j  

tnie osobie gospodarnej, zaufania godnej. Zgłr 
szenia u Em ila Gołdwassera w  Krakowie, ul. 
Grodzka 25, od 9— 10 przedpou 612

N A  SEZON W IO S E N N Y  i L E T N I 
nadeszły

O R Y G IN A LN E  M ODELĘ FR AN CU SK IE  
do fabr. magazynu obuwia

B r ac l  KLEIN
ul. Starowiślna 17.

659

— JAKA  j e s t  N A JTA Ń SZ A  Z A R Z U T K A  
W IO SE N N A? Płaszcz gumowy dla pań i pa­
nów, największy wybór poleca A. Bross, K ra­
ków', ul. Floryańska L . 44 (Narożnik obok Bra 
my Fioryańskiej). 653

—  W IE L K A  RED U TA  dnia 28 marca 1925 
w  sali saskiej na rzecz żyd. inw., wdów i sie­
rót wojennych. Sale będą wspaniale udekoro­
wane pod osobi stem kierownictwem p. M. P le- 
szowskiego. —  Posiedzenie komitetu zabawo*- 
wego w  poniedziałek, 23 bm. o godz. 6 w ieczo­
rem, sala Solidarności, ul. Zielona 10 II.

M ETET I  M AG P IG  AL DE. Zespół a ł* maluch 
śipiieWaków, który wywołał srnsacyę w  Krakowie 
koncertem swym przed dwoma tary, ożywi nańc 
sezon koncertowy v»ys*ęp*>ua w pierwszych nniafn 
kv iilnia.

TEATR IM. J. SŁOWAOKrneO
Niedziela: pop. „Szklana gór-1'̂  wiecz. „Don

Juan“.
b a » a « m k

Niediziela: (pop. „Żoueczk* z W fcC a jm
„Nasi najserdeczn.ejsi".

TEATR orEREWCJf J W W M M
Niedziela: pop. „Clock),Ł; wictj. „Clocło"*. p 

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH
Warszawa: „Oskarżam —  JaduSe'. JcdoOSerjWWy. 

dramat w 9-cdu aktach Reży leroWal A. Ganca.
I CIECHA: „Zalotny książę". Dramat wyatawo- 

wy w 8-miu aktach.
SZTITKA: „Zemsta Faraona Tara-Ma.nura . 

Dramat egzotyczny w  6-cai aktach w  tnsoenieacyi 
M. Kertesza.

REDUTA; „Pająki Paryża". Os ccęść. Od­
rębna Całość, poprzedzona streszczeniem części I.

WANDA: „Dyktator dzikiego Zachodu". Sensa­
cyjny film 7 dzikich stron -Ymeryki południowej.

NOWOŚCI: ,,Sherlock Junior". Komedya w 6 ak­
tach z B. Keatonem i „Lekcya miłości". Komedya 
z K. Talmedge w 6 aktach.

Przycotowanfa ń O  uroczystości ku 
czci otwarcia U . H. we tw ow io.
Onegdaj odbyło się we Lw ow ie zebranie 

pi zestawie iel i wszystkich stronnictw i instytu 
cyi syonistycznych oraz hebrajskich celem 
wspólnego urządzenia uroczystości z okazyi 
otwrarcia Uniwersytetu Hebrajskiego w  Jero­
zolim ie w  dniu 1 kwietnia. W  zebraniu brali 
udział przedstawiciele Organizacyi Syonistycz 
nej, syonistycznej partyi pra^y „Hitachdut", 
oig. „M izrachi", org. Tarbut, Keren Hajessod 
oraz Keren. Kajemet. Po dłuższej dyskusyi 
uchwalono wspólnie urządzić uroczystości, 
związane z obchodem otwarcia Uniwersytetu 
Hebrajskiego. W  tym celu wyłoniono komitet, 
w skład którego wchodzą przedstawiciele wszy 
stkirh wspoi i irnych instytucyi i orgam 1 i;u i.

Również żydowska młodzież akademicku 
przygotowuje się do uroczystego obchodu w  
dniu 1 kwietnia. Onegdaj odbyło się w  tej 
sprawne zebranie przedstawicieli około 20 żyd. 
stowarzyszeń i zw iązków akademickich kul* 
luralnych samopomocowych i zawodowych. 
Na zebraniu ukonstytuował się „Zjednoczony 
Komitet żyd. młodzieży akad. Małopolski 
wsch. we Lw ow ie dla uczczenia otwarcia U n i­
wersytetu Hebrajskiego w  Jerozolimie.

Także w  Krakowie winny wszystkie orga- 
i izacye narodowe połączyć się dla urządzenia 
wspólnych uroczystości w  dniu 1 kwietnia.
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POZIOMO. PIO NO W O.
1. Poeta hebrajski z epotu hiszpańskiej.
6. SoorU
9. Cenna tkanina inez podw. spółgłoski). 

30. Miejscowość na Jawie.
U  iWbrURK&t morskie.
19, Angletakic określanie na rz tę.
18, Dadnowtay muzułmański.
36. MtejtoowoSE nadbrzeżna w Czarnogórze.
37. fiBąipii. ,, 
ttt. Góry w  'Ameryce.
B . Wyję* kanaryjska.
BL Artysta.
b i  y / t*r
Bft .jod f-i gleby.
B7. Votuks grecki w X IX  w.
t#L S d W r )  japoński w Wojnie ros. jap. .

■ P o d a n ie  dla rozwiązujących łam igłówki: 
m  jfnfrfem polu oZłmczoiiem cyfrą zaczyna 
tfę wyraz, posiadający tyle liter, ile jest pól 
kk> najbliższego czarnego pola. Znaczenie w y - 
MBk i  jego kierunek —  poziomy luo pionowy

Lord Baifour a Palestyna
Głos *,Obsurvera"‘

kala Batfóura. —  Siczjtwe cele Uniwersytetu. —  Sprawa i6tyKa| —  Apel 
za nauczaniem niektórych przedm iotów  w jeżyku arabskim.

1. Bohater włoski.
2. Bóstwo ludów Iranu.
3. Kraj w Europie.
4. Cieśn na na Adryatyku.
5. Sławny kochanek staroż,
6. W łoski port nad Adryatykiem.
7. Imię angielskiego dyktatora.
8. Sędzia.
8- Sędzia.

11. Starożytna nazwa wyspy na morzu Sródziem- 
nem.

14. Wzgórze w Rzymie (w  pis. włoskiej).
20. Postać z Don Karlosa.
22. Mityczna postać z dziejów KrakoWa.
23. Miasto w Prusach Wsch.
24. Zwierzę.
25. Bóstwo egipskie.

— objaśniają umieszczone powyżej tabele. 
• * *

) amigłówka powyższa jest pierwszą z no- 
w< go konkursu nagród. Warunki konkursu 
otłosim y w  numerze wtorkowym.

Eońdyn. (Ko#. wł.) W  jednym z ostatnich nume­
rów „Gbsetvera“ znajduje się artykuł spetyalnego 
koNipoadMMa tego pisma, który poniżej podaje­
my w istotnem su es-zczeniu.

«,Łerd Balfour —■ pisze ObeSerYer —  opuszcza 
kraj w najbliższą niedzielę, by udać się w  podróż 
do Palestyny, gdzie uroczyście zainauguruje otwar­
cie Uniwersytetu hebrajskiego w Jerozolimie.

Lord Balfour został zaproszony do Jerozolimy 
Dietyłko jako znamienita osobistość świata ducho­
wego, lecz także jako mąż stanu, którego imię po 
wieczne czasy połączone będzie z brytyjską enun- 
cyacyą z r. 1917. uznającą żądania syonistów.

Już dawno, bo od roku 19u4 interesował się lord 
Baliour ozynuie planem Chamberlaina utworzenia 
We wschodniej A frjce os;edla żydowskiego pod pro 
tekturatem brytyjskim. W  roku 190G zaznajomił się
1 dr Weizmanem, obecnym prezydentem Organiza- 
pyi syonistyczmej, a wówczas profesorem na uni­
wersytecie w  Manchester. Te nawiązane stosunki zo­
stały podjęte wkrótce po wybuchu wojny w roku 
1914, a dokładniejsze studya nad sprawą uczyniły 
W lorda Balfoura żarliwego zwolennika ruchu syo- 
mjłycinego.

Było tto wkrótce potem kiedy lord Balfour zo­
stał sekretarzem dla spiaw zagranicznych, gdy rząd 
brytyjski poraź pierwszy nawiązał ofieyalne sto­
sunki z pr/y wódcami syolnstycznymi.

Lordowi Balfourowi przypadło w udziale Wyda­
nie w dniu 2 listopada 1917 deklar«cyi rządu bry­
tyjskiego, znanej jako „deklaraCya Balfoura". Od 
tego czasu lord Balfour interesował się żywo ru­
cham syonistycznym i nie omijał żadnej sposobności

by po iOwnie zapewnić o swojej osobistej sytnpatyi 
dla jego ideałów.

Jest tedy zupełnie zgodnem z tym przebiegiem 
sprawy, że właśnie lord Balfour a nie —  jak mo- 
żnaby się spodziewać na pierwszy rzut oka —  zna­
komity Żyd —  powinien być zaproszonym do o- 
twarcia uniwersytetu hebrajskiego, którego prze­
znaczeniem jest w oczach syonistów stać się koro­
ną chwały żydowskiej siedziby narodowej.

Korespondent „Observera“ kreśli następnie po- I 
krótce historyę powstania uniwersytetu i obecny je­
go stan i charakteryzuje tymczasowe przeznaczenie 
uniwersytetu jako centrum badań naukowych.

Język hebrajski jest językiem Żydów w Palesty­
nie, to te? język ten będzie językiem uaiwersytetu, 
tak naturalnie, jak językiem uniwersytetu w Osford  
lub Cambridge jest język angielski.

Uniwersytet ten w  żadnym sensie nie ma być 
ekskluzywnie żydowskim stać będzie otworem jak 
każdy inny uniwersytet dla kwalifikowanych stu­
dentów wszystkich wyznań i ras.

Analogia z uniwersytetem angielskim jest o tyle 
nie/.u,pełna, że język hebrajski jesl jednym z trzech 
oficyalnych języków w  Palestynie Byłoby tedy ge­
stem wielce szlachetnym, który bez wątpienia byłby 
należycie ocenionym, gdyby autoratywne czynniki 
uniwersytetu dołożyły starań, by niektóre przedmio­
ty nauki wykładane były dla ludności arabskiej 
w  ich własnym języku.

Wkońcu korespondent , ObserVera" opisuje sam 
gmach uniwersytetu, Jako'eż ctlóksz»ał planu jego 
rozbudowy z całym szeregiem skrzydeł wedle pla­
nu prof. Gedess-a. Plan prof. GedesSa nazywa ko­
respondent „Noble ooBCeptiub",

___________     N r Qi'zssustzaassEss m  ■>; ■ ^ assttaaaó i * r

j F A B R Y C Z N Y  M A G A Z Y N  O B U W I A

BRACI KLEIN
K r a k ó w ,  u l i c a  M a r a w l i l n a  L .  1 7 .

ZE  Ś W IA T A .

Śmierć żydowskiego uczonego
M adryt. ( ż A T )  W  M adrycie zm arł sł jas­

ny żydc vnki lekarz i h istoryk kultury l r , l  
Phuipp Hauser, p rzeżyw szy lut 93.

Dr Hauser udał się w  reku 1858 z  polecić 
nia barona Salomona Rotszylda do Tetuaau 
w  M aroko, gdzie został lekarzem  w  
szej gminie żydowskiej. W  czasie wojny po<4 
m iędzy Hiszpanią a M arokiem , przybył dra 
Hauser do G ibraltaru. W  roku 1872 zumie* 
szkał w  Sew illi, gdzie zasłynął wkróce w  cat: 
łej m iejscowości, jako zdolny lekarz. W  ra 
1883 przeniósł się do Madrytu, gdzie mie% 
szkał aż do śmierci. Z powodu w ielk ich  zaaj- 
sług dr. Hausera na polu podniesienia i_t z i«ę  
sanitarno-hygienicznego kraju, stolica Hisz-I 
panii nadała dr. Hauserow i honorowe obyJ 
watelstwo. Dr. Hauser ogłosił drukiem licz** 
ne dzieła z dziedziny filo zo fii i hłstoryi k u l« 
tury, k tóre zasłynęły daleko poza granica«tj 
mi Hiszpanii. Na jw yb itn iejsze jego dzieła  są4) 
„L es  Grecs et les Semites dans 1‘histoire d«tj 
i ‘humanite“ (G recy i Sem ici w  dziejach luda, 
kości) i „ L ’evolutłon in telectuelle et re lig ie *  
use de 1‘humanite (Postęp intelektualny i rU 
ligijuy ludzkości). D zieła  te  uw ieńczone z o *  
stały w ielk iem  powodzeniem , autor ich mian 
now any został członkiem  francuskiej Ak&lef 
mii Nauk i Sztuk Pięknych.

FORTEPIAN
używany

z w iedeńską meckani ką, w  bardzo 
dobrym  s ta n ie ,  O k b z y j n l ó  

<!t> s p r z e d a n i a

S K ŁA D  F O R T E P IA N Ó W s

HELENA SMOLARSKA
Kraków, szewska 9.

N A  PO SIE D ZE N IU  SO W IECK IEJ  EGZEfctSj 
T Y W Y  w  Moskwie bierze udział delegaCya czeSk©* 
słowacka z 24 komunistów złożona. .1

N A W E T  W SO W IE TA C H  W P R G W  4DŻONW  
ORDERY, tę osławioną inistytucyę buiźuiżj ju+. 
Jest to „rder „Czerwonej Chot\‘gWi“ za bohaterstwo! 
na froncie robotniczym.

ROSY A  P R Z Y S T Ą P IŁ A  DO T R A K T A T U  Vfl 
S P R A W IE  SP ITZB E R G E N , regulującego adminia 
straCyę na tym archipelagu.

W  C ZE C H 0 SŁ0W A C Y 1  PR O JEK TU JE  Si* 
Wprowadzenie nauk i pływania jako prZcdniioLu O* 
bowiązkowego w szkołach.

E X P E D Y C Y A  H A Y E A  W Y K R Y Ł A  w  Stani* 
Newada (Pn. Ameryka) zakopane mi .sto indyjski*! 
o długości 0 mil. Miasto to ma mieć 10,000 lat.

„A N H E L fil"  I  , L I L Ł A  W E N E D A “, zostały przes 
tłómaczone na język litewski.

HUGO B E TTA U E R , Stan ofiary znanego zaraa-ł 
chu wiedeńskiego pogorszył się poważnie.

STRASZNEGO M ORDU DO PUŚCIŁ S I?  ADWCt
K A T  STEPH ERD  w Chicago na swoim przybrać 
nym synie. W  dzień przed jego ślubem zaraził gol, 
bakcylami tyfusu, ażeby w ten sposób zgładza gqt, 
ze świata i wejść w posiadanie spadku po tłim 
kwocie drobnostki, bo 80 milionów funtów szterl.n*’ 
gów. OsRaiżony wypiera się Winy. '

Z N A N Y  T E A T R  R O N A C H E R A  we Wiednnl
przechodzi groźny kryzys i rzekome stoi przed zam-i 
knięciem.

P L A G A  W IL K Ó W  W Y B U C H Ł A  W  RO SYI 80* 
W IECKIHJ. W  r. 1924 zostały w  Rosja pożarte! 
przez wilki 52,t>84 koni i źróbkow, 50,25.3 krów g 
cieląt, 25 070 mniejszych zwierząt domowych i 13,683 
jeleni. Szkoda wynosi przeszło 4 miliony złotych ras 
bli. Zorganizowano SpeCyalną służbę polowania n i  
Wilki i premię na ich zabicie.

CH EM ICZNA  W Y S T A W A  W  T U R Y N IE  i w Pat 
dwie odbędzie Się na wiosnę.

PR O D U K C Y A  Z Ł O T A  W  T R A N S Y  A L  U Ko­
lumbii znacznie V zrosła w ubiegłym roku.
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Przegląd gospodarczy
F IR M A  PO LSK A  U Z Y S K A Ł A  K O NUESYĘ  W  

B O W D EPII. Rząd sowiecki zatwierdził układ kon- 
iCeSyjny z polskiem towarzystwem akcyj. „Jan Serko 

jrski“, na mocy którego firma la urządzi i będzie 

prowadziła w ciągu 18 lat fabrykę lamp naftowych 

<W Petersburgu. Firma zobowiązała się płacić rzą- 
łdowi do 45 proc. czystego dochodu. Sowiety dają 
firmie lokal dawnej drukarni Wolffa. Należy przy­
puszczać, ze firmie zapewniono dogodny monopol na 

Ijjej fabrykaty, gdyż inaczej pomieniony podział zy- 
(BKÓw byłby niedopuszczalny.

! W K R Ó T C E  M AJĄ  BYĆ' W Y C O F A N E  B ANK N O  

JFY JED NO ZŁO TO W E. Rząd zam ierza w najb fiż  

hzytn czasie przystąpić do w ycofan ia  b iletów  zdaw­
kowych Wartości 1 złotego wobec otrzym ania dosta­
tecznej ilości sreb rn ych  jednO złotów ek i bilonu  n i­

klowego.

P O D W Y Ż S Z E N IE  C E N Y  W E W N Ę T R Z N E J  

C U K R U . Jak się dowiadujemy, p. minister skarbu 

I  p rem ier Grabski zgodził się na podwyższenie Ceny 

fcltkru na rynku krajowym o 5 złotych  na worku 

lOOkilogramowym, a zatem do wysokości 70 zło­
tych, co razem z akcyzą daje cenę worka cukru 
&05 zŁ

(Hetera warszawska *  ■ 'u l*  21 H . m , fPATi 
i Cyfry w złotych. Dolary Stanów 7jedn. tranz. 5*17 — 

he»y zło te  —  ycfyr-Va złota 845 milioBówka
— —  różyczka dolarowa 4.50

f Czeki: Belgia trnaz. 26*26— Holandya tranz. 206*85 
Londyn tranz. 2478 Nowy Jork tranz 517 — Parvi 
lr*nz.2(J91 Praga tranz 15*40— Szwajcarya tranz. 99*9f 
Wiedeń tranz. 7-293 Włochy tranz. 2108

Rlełda warszawska z dnia 21 b. m. (PAT) 
( yfry w złotych. Pank A ałopolski Kraków

—  — Pank Frzcmysłowy Lwów C*36 Bank 7w. Sp
Zer. Poznań 11*25 Pnls 0*51 Wild 0 24— -
Cukier Warszawa S*70   Cegielski ®*67------
Ursus 205 Parowozy 0*67----------------Zawiercie 19 00
(Żegluga 0*28 Polska narta 0*80 Siła i Światło ®'43-----
Chmielów 0'53Staiechowice 2-30------ —  Pocisk 1-38 —
(Zeiieniewski 14*£0 Zj rardów 1 I SO Cńodorów 465

, Fa p ia ry  (akstyiita. Anstr. renta ker. 4*1 renta
jlutowa 4-6 lesy tureckie 408— Bodenkredit 153—  
lustr. zakł. kred. 1Ł3' Łoleje anatr. 405- Kelei

Ipsiadn. 62* Alpiny 392*
■Zieleniewski 205 — Silesja 12— Galicja 1225------
(iiersza 29* Bank WałopoJ. 4*5— Bank hipot. 81
IFertland cement 318 —  Nafta 1 5 1 -Browary
twowskio 126 Tepege 23—  —

DROBNE W IADOM OŚCI ŻYD O W SK IE .

B IU R O  IN FO R M A C Y JN E  D L A  T U R Y ­
S T Ó W  W  PA LE STYN IE . Biuro in fonnacyj 
ne dla turystów rozpoczęło  już swoją dzia­
łalność. Adres biura brzmi „Jew ish Inform a 
tion Bureau A llen b y  Square, Jaffa Road, Je 
rusalem",

D O M Y  D L A  R O B O T N IK Ó W  W IE J ­
SKICH w  PALE STYN IE . W ed le  sprawozda
uia egzeku tyw y palestyńskiej postępuje bu­
dowa dom ów robotniczych w  koloniach, 
stworzonych na gruntach funduszu narodo­
w ego szybko naprzód.

N O W A  K O L O N IA  „KEREN HAJESSO  
D U “ W  K ERKUR. K er en Hajessod za łoży ł 
na gruntach funduszu narodowego nową 
w iejską osadę, W  osadzie osiedli się w kró t 
ce 20 rodzin,

Z IĄ Z E K  K U P C Ó W  ŻYD O W SK ICK H  w Paryżu 
nta wkrótce być zorganizowany.

FIR M A

PR ZE SZŁO  1000 OSÓB przewinęło się przez 
Sulejówek w  dzień urodzin marszałka Piłsud­
skiego. Imieniem Prezyd Rzeczypospolitej zło 
żył marszałkowi życzenia adjutant-generał Za 
ruski.

K TO  W Z IĄ Ł  U D Z IA Ł  W  „PODCHORĄ­
ŻÓ W CE" N A  CZEŚĆ M A R SZA ŁK A  PIŁSUD  
SKIEGO? Udział członków sejmu i senatu we
wczorajszym  raucie w  „podchorążówce" jest 
pod względem przynależności partyjnej bar­
dzo ciekawy. Najliczn iej stawili się, aby 
uczcić dzień imienin Marszałka Piłsudskiego 

członkowie W yzwolen ia: pp. Anusz, prof. Bar 
tel, Dębski, S. Kalinowski, S. Nowicki, Bujak, 
pani Kosmowska, senator Wysłouch i w. in.

Znacznie mniej dostarczyła PPS : PP- wice­
marszałek Moraczewski, Maryan Malinowski, 
s. Limanowski, a nadto Daszyński, N iedział­
kowski, dr Marek, i Lieberman.

N. P. R. przysłała prezesa i kilku innych.
Cały „P iast" zdobył się tylko na jednego 

uczestnika. Był nim poseł Szydłowski, były 
minister przemysłu, ale także b. legionista.

Zato stawiło się wielu sympatyków prawicy 
—- z poza sejmu.

AUBONHEUR 
DES DAMES
WILHELM VGGLER
Kraków, ul. Floryańska 10.

TELEFON N r. 3467.

Przynosi tym razom tak ye® wzglądem  
estetyki i techniki m ody, Jakoteż n ls k o id  
*«n I ogrom nego w yboru niebywałe I nie­

widziane dotychczae m odele.

Szlagiery w tym miesiącu:
Kostyum  sportow y z  dobrej w e ł­

ny w  modnych m ateryach na 
podszewce zł 65*—

K ostyum y ostatnie modele 
P łaszcze im pregnowane do trw a­

łeg o  użytku 
P łaszcze z w ełn ianego waterprofn  
Płaszcze z najlepszego rypanim a- 

terya łów  otom anowych 
Suknie w  modnych fasonach do 

praktycznego noszenia od 
Suknie z jednokolorow ego rypsn 

wspaniałe fasony 
Suknie m odelow e ostatni tw ór 

mody
Kasaki z crep marokenu 
Kasaki z wełn ianego trykotu

Uw aga na adrnsl

Odczyt i i  I .  l a i t i n  i  I z i & n i i
Rzeszów !! W  niedzielę dnia 22 marca br. wy. 

g ło s i red. dr M. Kanfer odczyt: Droga do żydow­
skiego eposu. j

Odczyt ten poświęcony twórczości ■ajwyfakabł- 
szych pisarzy współczesnej żydowskiej lMenttary > 
mianowicie Szaloma Asza, H. D. Nombergu, I. M, 
Weissenberga i L. SegalowiOza, obejmuje więc o h  
epokę po Perecu. , .

* 95*—

w 42*—
*r- 68*—

w- 96*—

w w-—

SB*—

no*—
* 8*60

9*50

▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲

UMYWALKI
m etalowe zagr.

poleca

S. SATTLER
Kraków  

Stracłom 18.

S. Sattler, Kraków, Mom IB
W yroby metalowe, stalowe 
emaliowane, nożownicze. 
Artykuły dla gospodarstwa 

domowego

Służące 
I bony do dzieci

polega
Borta EISENBERO
b uro pośrednictwa pracy

Mewia, J lais 11. Mim

LINOLEUM
jdc wykładania ubikacyi

E h AianyIchcdnikizlinoleum 
Dywany I chodniki pluszowe
kapy na ló łk a , narzuty na otom any, 

firanki I portyery

A. Nussbaum: Krakćw, Dietlowska45

ZAWIADOMIENIE.
Znana w  w o jew ództw ie  Śląskiem firma na­

sza, założona w  roku 1910, w  Katow icach, 
o tw orzy ła  filię
składu maszyn do szycia i rowerów pod fmą 
S. I S. Blltz, Kraków, Krakowska 30

Filia  ta posiada na składzie w ie lk i wybór 
maszyn do szycia najnowszej i najlepszej 
konstrukcyi, nadające się równocześnie do 
haftu i mereszek, jakoteż specyalne do hafto 
wania, mereszkowania i  endlowania oraz 
maszyny rękodzie ln icze  itp. Następnie ro­
wery zagraniczne damskie i męskie najnow­
szego systemu i pierwszorzędnem  w ykona­
niu. Staraniem filii naszej będzie jak najbar 
dziej udogodnić P T . Publiczności warunki 
nabycia maszyn, a to przez możliw ie niskie 
ra ty m iesięczne lub tygodniowe. Dokładać 
będziem y wszelkich starań, by K lien tów  na 
szych tak pod względem jakości towarów, 
jak i szybkiej dostawy w  zupełności zado- 
woln ić. S. i S. Blitz, K atow ice .

M ie lęck iego  8, 
W arsztaty  i mechanik w  miejscu. 

Bezp łatny kurs haftów  dla naszych P T . Od- 
 b i o r c ó w . ______________

Zdolny i zaprowadzony
podróżujący obejm ie zastępstwo z działu ga 
lanterynego lub obuwianego. Zgłoszenia po­
ważnych firm  pod J. T . do Adm . „N . D z.“ .

Oddajcie swe zeiaik i, z tg a n  w iztllD tia  n i u j i
io sumiennej naprawy
626 jedynie do firmy

LEON BRULIKrak6W,StannfiilH2!
Tamże wielki wybór nowyob zegarów 
zegarków zloty eh, srebrnych,niklewychltp. 
oraz biżuteryi. — Ceny nader przystępne

O KAZY A W  KRAKOW IE
Fabryczny lokal nadający się na każdy 

przemysł, z wolnem  mieszkaniem, szopami, 
w ielk iem  podwórzem , gaz, e lektryka, w odo 
ciąg itp. zaraz do objęcia.

Obecnie znajduje się w  tych lokalach bar 
dzo prosperująca fabryczka, koncesya, —  
i może być dalej prowadzona — lecz z pow o 
du wyjazdu sprzeda w łaściciel za 4 i pół ty ­
siąca dolarów.

W iadom ość tylko  listownie B, Bloch, 
Kraków, ul. Gertrudy 23, pod A . B.

liłispii! PIANIN immim
nadszedł do składu mebli

Szymona Grubnera w Rzeszowie
ulica Bernardyńska 9. Telefon Nr. 88.

liiiW itiiiitiiT lli.
u

Zawiadam iam y, ż e  Ji-lintJn TD fh n n tt1? nDB*? *W2

sprowadziliśmy najnowsze maszyny celem 
ulepszenia naszych w yrobów  czekoladowych
Wyrabiamy rów nież czekou.dy jakoteż deserty paschalne VV C IB g < 4 riC ll  I

NADZIEJA
Synowie, Kraków, Mostowa 4
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PR ZEW O D N IK  H A N D LO W Y .
|  A r t y k u ł y  d p ł m w e  J

DROGUERYA
MDI KBBTZI Wolnlea O
poleca artykuły ipteczne 

i toaletowe 
W  cenacn przystępnych.

Nowy Zarkąd
drogueryi

przy ul Zwierzynieckiej 4 
poleca artykuły apteczne 
i toaletowe pn cenach 

nader prz; jtępnych

| fc lek trotechn ikn  |

I A rty k u ły  t ,o a p o d .

J im  ozenia kuchenne, do* 
* *  mowę 1 rótne nowości

A. SATTLER
O E R T IU  D Y  54 .

lei. 416T Tel 4162.

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

F irank i ]

pl.Dflmimkaiiskli

Urządzenia Juklr. 
Wszelkie naprawy
Spnedałmateryalćw

P o rłd y  i koszloiysy bezpłatnie. 
T e le fo n  N r. 3335.

| F O R T E P I A N Y  |

F O R T E P I A N Y

P I A N I N A

FISHARMONIE
Skład

HELEM  S I I Ł 1I I K I
K ra k ó w  

S i e w l k M .  T e l. 4365
Sprzedaż na raty do 10 miesięcy. 

W ybór olbrzymi

od najskromniejszych do naj­
wspanialszych. portyery madra­
sów© zagr. po cenach fabrycz­
nych hurtownie i defailicznie 

poleca firma

Wiitz i Weltz, Orcdzka Ji
r FUTRA 1

r P o rc e la n a

P o r c e l a n y ,  k r y . i  l a ­
ł y ,  s z k ł o  i l a m p y  p o l e c i i

H. Słałłer Kraków
ulica P r  d z k a  Ł. 39.

I Spedyc,.’ Szlifierz

Meble

Z A K Ł A D  KUŚNIERSKI

y .  RC tBLUM
U L. FI O R \  A fiS K A  a .  

G a l a n t e r y a  •
BAZAR WENECKI
K ra k ó w , R  stek g ł .  11
poleca w wielkim wyburzę 
korale, o: nzoletki, brosz 
ki, artykuły podarunkowe 
hurtownie i częściowo.

I M3* * 8 (
balowe i charakterysly 
czne ordeiy Kotylionowe. 
Wiktor Wanderer, Kraków, 

ulica Szewskr L. 21. j

JUleb e stylowe luksusów e 
'*  biurowe, deaoracye 

wnętrz poleca M. Ślesin - 
ski,K. ąków, Ulały Rynek 2. 

Telefon 41H6.

I R a d i o

R A D J O S W I A ?
Kraków, Grodzka 32
Wszystko na .ikładzic ro 

najtańszych cenari

' i u f c W E R S U k " j . c
i ynitrskie, Kraków ul. 

ś w. Al arka ŁUpoleca w wiel 
kim wyborz» radioaparaty 
odbiorcze, ramki katodo 
we i części a kładowe.

. ^ r a c o w i a  S p .  t r a n s p o r -  
'Ó s  t o w a  H i u r o  s p e d y c y j n e  
o k  ( i r o d z k a  (>U. T e l .  4078.

j "  S z k ł o  j
S z l i f  i  e r n i a  s z k l ą  i l n i t i  

K .  W e r o  n i e c k i ,  K r a
k ó w .  p l  S z c z e p a ń s k i  L  7. 
L u s t r a  m e b l o w e ,  s z y b y  
a u t o m o b i l ,  i  l a t a i ń .  s z y b y  
i u s t r o w e  o k : e n n e  p ó ł l u -  
s t r o w e  i o r n a m e n t o w e .  
O d n a w i a  s t a r e  l u s t r a

Ł A A A A A A A
' f t i e r w u a  n a ł o p . f a  
u  Ł r y U  z w i e r c i a d e ł  
i u l l h e r n l s  s z k ł a  Sp
'.' gr. odp. Kraków. Groaz- 
. a  0, T «1 i O  7 ri i 4 21 . p o l e ­
ca szyby i i natrą szlifowane 
1 o cenach przystępnych.

▼ ▼ ▼ YYYYY

J
SPECYALIITA
szlifierz brzytew  dobiera l .o h u e e  
wg. zsro.tu. nejlepua brzytwy 
od 6 -7  ,1 J. M c j K O W « q  
'traków, blatlowaka Iw 4#;

W eg lP 1

| | | ę g ie i śląski, k r j j  
Wm wy i dąbrowiseki 

dos‘arcza wagonowa ] 
POLSKA SP. WĘGLOWA* 
ul. Andrzeja Potocuege. 5 
Tel. 4075. TdL 4975*

Z ł o t o ,  s r o b r o 1
W ielki w y b ó r !
Zegarki, brylanty, parły* 

i wyroby srebrna 
najtaniej poleta. 

GOLDSTEIN i GRONBEEG
Kraków, ul. lo A t fp  Ctób jR
róg Dietla róg Dietla ■pr

D A N C I N G I  D O N C U t E
urządza światowej marki

C R A M C iF C ł ,.H Is  n a s i e r s  v o i t e “

„ G Ł O S  S W E G O  P A N A 41

Grcmofon ten najnowszej kcnefrukcyi 
(system R A D I O  z podkładką mikrofonową) 

uznany przez pierwszorzędnych znawców całego świata za 
najlepszy.

W zorowa repiodukeya bez Minerów.
Wiatki wybór płyt, lów n ież żydowskich i hebrajskich kantorów: 

RO ZENB LATTA . K W A R T IN A  SIRGTY.

TH E  G R iE M O PH O NE C o , U n i t e d ,  LO N D O N .
Jcnerainy reprezentant na Polskę:

JOZEF WEKSLER
K ra k ó w , floisawU IB. L w ó w , Sylstusli 2.

nCTOTL VT‘
U

Podaję do wiadomości Szan, Czyteln ików , 
że z dmem 1 kwietnia br przyjmuję abonen 
tOw  na wszystkie dzienniki krajow e i zagra 
aiczne. Cazety doręczę FT. Czyteln ikom  do 
RUenkanla codziennie w  czasie rannym po
OTUCH administracyjnych.

Biuro dzienników S. Gerstla 
Rzeszów, Mickiewicza.

P ła sz cz e  gumowe
zage. męskie i damskie w  wielkim wyborze 

po cenach (febrycznych poleca

J ó z e f  N u i s b a u m ,  Kraków, M i r t a  4
(w  pobliżu teatru „Bagatela')

rm fryc  c l  nuta n .  m n
r n n t A  ncun : r p  * Y 3  a j j j t o t f  

R A C E  A M E R YK  ANSKIE  światowej marki 
^JManuchurwitza” już nadeszły i można je na 
być u f-y S. Gerstel, Rzeszów, Mickiewicza

p&iziikiwaDy (Zyd .) z działu ga*
lanteryjno m odnego na sezon 
letni do miejsca kąpielowego. 
Reflektuje się tylko na elłę pier­
wszorzędną z dobrem i świadect­
wami. Zgłoszenie ped ,Zdołny 
handlowiec* do Adm. N. Dz.

EfSłfłliłfSnłS bławat-rlaEljflflUK] nego, przyjm ie Ma­
gazyn  Nowości Sp. z Ogr. por, 
PJoryańske 28

fotlS taN fllfli i  x*klad wodoiecz-mlUI jUH niezy Kraków, S uj 
skiego 11, Tel. 1295. Choroby ner­
wów, eerce, żołądka 1 Jelit, reu­
matyzm, cukrzyca, otyłość 655

poszukaj© pensyonat 
w  Krynicy-Zdroju od 

1 msje br. Zgłoszenia do Adm. 
N. Dz. pod 1 Sam od zielne*.

mosiężne poleca Hen­
ryk KornhHueer, Kra- 

ków. Krakowska 4.______________

llfa fli stołowe i dziesiętne po- 
■IHbI leca Henryk Kornhauser. 
Kraków, Krakowska 4.

«Sx r.ut1? Btpia’ piui »mts’
Dawid W «itz«nbaum , Krynica.

M e M s e d i « « > t • £ • & .  e e e e e • • •
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Nimejszem zawiadamiamy, że

zastępstwo
n a  M a ł o r o i s k e  i S in ik

naszej fabryki z dniem 1 - g o  
m a rc a  b .  r . o b j ę t a  firma

a
a

kompletny tartak składaj’ący się z Iokomo- 
bili 35— 40 KM. traku 650 ro/m, cyrkularld, 
szlifierki, wraz z transmibjami, pasami etc. 
będący obecnie w  ruchu przy jednej ze 
stacyi kol. linii Rzeszów— Tarnów, ponadto 
kompletna lokomobila 25 KM. —  2 traki: 
3e-cal., oraz 30-cal. motor benzynowy 12 KM., 
podwójna cyrkularka do podkładów, kantó­

wek etc. oraz kompletna gonciarka. 
Zgłoszenia pod , Tartak" do Adm. N. Dz.
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Kraków, JagleMoAska 5

Prosimy o kierowanie wszel. 
korespondencyi o raz  w p ł a t  
wprost do powyższej firmy

Z poważaniem

Fabryka Likierów 
Erven l.ucan Bols

:-p. z ogr. odp. 
Amsterdam-Klasno p.Wieliczka

3
18
iS

%>
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N o w o  o t w a r t y

Z ak ład  krawiacfck K llif llf  iilS tlt. 9111112 IjSIllf
według najnowszych medali wykonuję pod kierownictwem osobistem i znako- PORADZISZ, Kralów, Gołębia 16,1 p.
■itych krojczych z materyałów własnych i dostarczonych. — Ceny przystępne. * » 1

, Nakładem Gal. Sp. Wydawn. Red. Nacz. Dr, Ign. Schwarzburt. Red, odp. Dawid Laser. Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej T


